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Rzym, Izwolskij i Polska, 


Podnosimy głos w sprawie piekącej, jak 
wulkaa i jak wulkan groźnej, w sprawie, 
która ciężki i nie latwy obowiązek wkłada 
osobliwie na wyższe sfery wszystkich dzielnie 
naszej Ojczyzny, w sprawie, która rozstrzy - 
gnie tryumf lub ruinę najdroższych uczuć 
naroda. 

Oto początek, prmebieg i donioslość tej 
sprawy. The Contemporary Review, umieścił 
w zeszycie październikowym z.r.: „O polityce 
Lecna XIII*, Autorem tego ariyknłu jest we- 
dlug wszelkiego prawdopodobieństwa ozlonek 
dyplomatycznego ciala austro-węgierskiej mo- 
narchji. Rozprawa ta co do swej treści, jest 
tendencyjna, bo lubo autor zapewnia z góry 
o swym szacunku dla papieża i zastrzega się 
przed wszełkiem posądzeniem o złe zamiary, 
w ten jednak sposób rzecz swoją przeprowa- 
dza, że każdą czynność Ojca św., każdy sto- 
sunek z państwami opacznie i ujemnie tlu- 
maczy. Dyplomata ów nie waha się poma- 
wiać Głowy Kościola o szukanie sojuszu z 
mocnymi pomijanie słabszych, owszem 
odważa się podsuwać papiekłowi ambicję do- 
czeanej władzy, jako jedyną pobudkę wszy- 
stkich jego dążeń i calej akcji politycznej. 

Slowem uczynić pragnie Namiestnika Chry- 
stusowego samolubem wobec Boga i siebie, 
pochlebcą wobec możnych, okrutnikiem nie- 
sprawiedliwym wobec uciśnionych a faryzeu- 
szem wobec całego katolickiego i niekatoli- 
ekiego Świata. Bama myśl, że powszechny 
pasterz Chrystusowego Kościoła, że ów sta- 
rzec święty nad grobem stojący, któremu Bóg 
ster Piotrowej lodzi powierzył, że ten, któ- 
remu „kolumną prawdy* być trzeba, miałby 
z jednej strony w encyklikach swoich zapo- 
wiadać Światn uroczyście, ex cathedra, czy- 
stość swych zamiarów, dobro narodów, obro- 
nę cierpiących, rozszerzenie królestwa Boże- 
go, a z drngiej strony, co przypuszczalne, 
czynem i skrytą dypłomacją miałby kłam 
zadawać swym słowom, mialby pracować i 
walczyć © marny blichtr sławy, o okruszynę 
władzy, o blyskotkę dziecinną, już ta sama 
myśl, to samo podejrzenie niegodnem jest 
nietylko katolika, ale każdego rozumnego czło - 
wieka. 

Slusznie więo Civiltà cattolica ogłosila ar. 
tykul pióra naozelnego swego redaktora O 
Salwatora Brandi Tow. Jez., przeciw pasz- 
kwilowi w Contemporary Review nmieszczo- 
nemu. Artykuł ten świeżo przelożony został 
na język niemiecki i wyszedl w Trewirze w 
r. b. w osobnej broszurce o wielkich 63 stron- 
nieach p. t. Die Politik des Papstes Leo XIII 
vartheidigt gegenüber der Contemporary Re- 
view. 

Slnsznie i świetnie broni Civilia stanowi- 
ska Watykann, wobec niemieckiego centrum, 
wobeo rządu republikańskiego we Francji, 
wobec trójprzymierza i kwestji małżeństw 
we Węgrzech, slnsznie nawet wobec kwestji 
Parnella w Irlandji, ale oo do zachowania 
się Waiykann względem Rosji, O Brandi 
rzecz grnbo przesądza i trzy olbrzymie po- 
pelnia biędy. 

The Contemporary Review zarzuca Leono- 
wi XLII, że ten szczególnie w stosunku 
swym do Rosji i Polski sohlebia mocnemu, 
a opuszcza słabszego, że dla osobistych, po 


litycznych celów poświęca religijne interesa 
Polaków, prześladowanych za wiarę przez 
schizmatyckiego cara, że podczas, gdy za po- 
dobne nadużycia Grzegorz XVI Mikołaja a 
Pius IX potężnego Niemiec cesarza publi- 
cznie nie wabał się skarcić, Leon XIII, pa- 
sterg najwyższy milczy, choć wilki rozszarpu- 
ją ozęść jego owczarni. 

Civiltà odpowiada obszernie na te zarzuty, 
aby dowieść sturań przez Leona XIII pod- 
jętych dla dobra prześladowanej Polski i za- 
slug w tym kiernnku przezeń polożonych. 

Ńsjprzód tedy papież zaraz po swem wy- 
niesieniu na stolicę Piotrową, oznajmując o 
tem carowi zaznaczył, jak bardzo leży mu na 
sercu dobro jego dzieci pod berłem carskiem 
zostających. Wkrótce też w tymże celu na- 
wiązał stosunki z Petersburgiem, czego wy- 
razem jest obecność Izwolskiego w Rzymie. 
Ugodą z carem zawartą, osiągnął na wie- 
lu punktach częściowe zabezpieczenie spraw 
religijnych w Polsce. Civilta zapewnia dalej, 
Contemporary Review zdziwiłby się niezmier- 
nie, gdyby zobaczył pięć grubych tomów, za- 
wierających autentyczne akta ręką Leona 
XIII pisane, a odnoszące się do stosunków 


jego z Rosją od lat 15, dia dobra wiary ka- 


toliokiej utrzymywanych. Są tam listy papie: 
skie do ministrów, do nuncjusza, do polskich 
biskupów, są instrukcje dawane tymże bisku- 
pom, jakoteż i urzędowemu reprezentantowi 
Stolicy św. w Petersburgu, są tam zażalenia 
i skargi podnoszone przez papieża, są tam 
ugody i podziękowania za poczynione ustęp- 
stwa. Co do taktów, wystarczy wspomnieć o 
ugodzie w Wiedniu 1580 r. między pronnn- 
cjuszem papieskim a rosyjskim ambasadorem 
zawartej, odnośnie do obsadzenia opróżnio- 
nych biskupstw, odnośnie do katolików Kau- 
kazu, seminarjów, oraz Akademji duchownej 
i katolickiego kollegjum w Petersburgu. W 
rokn 1882 nastąpiła już stanowcza i Śoiśle 
określona ugoda, mocą której rząd rosyjski 
zobowiązał się wszystkie wyjątkowe przeciw 
klerowi katolickiemu wymierzone rozporzą- 
dzenia znieść lnb odmienić. Deklaracja ta, da- 
towana z 12/24 grudnia 1882, nosi podpis 
Michala Butieniewa. Zawiera zaś osobliwie 
zniesienie 5. 18 ukazu z 14j26 grudnia 1865 
i zmianę rozporządzenia, dodanego do po- 
wyższego ukazu w r. 1866. Ks. WI. Czarto- 
ryski, dowiedziawszy się o tej ngodzie, mimo 
słabości udał się z Florencji, do Rzymu, by 
wyrazić za nią najgłębszą wdzięczność Oj: 
cu ów. 

Milczenie Laona XIII, wobec prześlado- 
wanych Polaków zowie Civilita polityką po- 
jednawczą, która bynajmniej przeto nie jest 
chwiejną i słabą. Ojciee Św. gotów jest do 
ustępstw, ale wówewas tylko, gdy ustępstwa 
w niczem nie uwłaczają godności Stolicy Św. 
i sf niczem nie naruszają interezów Ko- 
ścioła. 


Co do czystości zamiarów Ojea Św. o tem 
wątpić byloby bańbą i nikczeronoświą, najle- 
psze też jego chęci dla rodaków naszych 
z dzielnicy rosyjskiej są równie jasne i pe- 
wne, ale O. Brandi T. J. choć biegły w lo- 
gice, dwie rzeczy jednak pomięszal: ohcieć 
i uczynić. 

Leon XIM i chcial i choe bronić na- 
szą Ojczyznę, używał też mądrych środków 
potemu, ale mimo wszystkich swych usilo- 
wań faktycznie nie przyprowadzi! do skutku 
polepszenia losu naszego pod berlem cara — 
bo zabiegi jego rozbijały się i rozbijają o 


rozłączal, odgaduję ij myśli, uczucia, pragnienia, wiem 
i ez niej żyć nie potrafię, 


że ją kocham i że 


chytrość i falszywość petersburskiego rządu. 
Oto mała ilustracja. W sławnej ugodzie z r. 
1882, zezwolił Ojciec św., aby w Akademii 
duchownej wykladał historję i literaturę ro- 
sjanin, z zastrzeżeniem jednak, aby był kato- 
likiem. Mimo ugody jednak uczy tam obe- 
onie schyzmatyk, a wiemy z pewnego źródła, 
że klauzule papiezką zgrabnie wyskrobano. 
Slowem z niewielkiej liczby ustępstw uczy- 
nionych Ojeu św. przez rząd rosyjski, prawie 
wszystkie zostaly tylko na papierze — lub 
w razie potrzeby nawet z papieru poznikały, 

Ta sama wiara i zaufanie, jakie Petersburg 
pozyskał sobie u redaktora Cieiity, sprawia, 
że O. Brandi nietylko chęć dobrą Ojca ów. 
bierze za uczynek, ale taż, że zle uczynki 
rosyjskiego rządu za mniej niż chęć samą — 
bo za chimerę uważa. Oto co pisze Civila o 
prześladowaniu katolicyzmu w Rosji: 

„Przerażający obraz stanu Kościoła w Pol- 
sce przez bezimiennego antora (w Contemporary 
Rwiew) skreślony, jest plodem wybujalej je- 
go wyobraźni i reprodukoją faiazywych apra- 
wozdań dzienników galicyjskich“ Snać dla- 
uwydatnienia tych „falszów* Cwżlta cytuje 
z nich niektóre, jako to: 1) Kościół w Pol- 
sce stal się departamentem Państwa. 2) Bi. 
skupi są złożeni i wygnani bez możności 
apelacji ani do Papieża, ani do cara. 3) Dye 
cezje całe są zniesione. 4) Katolicy wyklu- 
czeni są z urzędów publicznych. 5) Rząd za: 
myka Kościoły, a gdy wiermi mimo to do 
nich wchodzą, bici są nahajkami i zsylani 
na Sybir. 

Jestże w tym rzekomo fanatycznym obra- 
zie choć jeden cień zawiele — choć jedno 
slowo przesady? Czyliż to nie cząstka zale- 
dwie naszych krzywd i ucisków? Nie bici 
ale zabijani przecież bywali ziomkowie nasi 
za wiarę w czasach tak niedawnych jeszcze. 
Wszak prześladowanie Unji na Podlasiu, to 
nowa martyrologia nie mniej krwawa , jak 
ta, której ślady oglądał O. Brandi w kata- 
kombach. 

To drugi bląd, a bląd nie do darowania, 
bo popełmony przez uczonego katolickiego ka- 
plana, który tak latwo mógłży był poinfor- 
mować się w tej kwestii 2 pułskich dezui- 
tów, współbraci swoich. | 

Trzecim błędem, niewyrażonym wprawdzie 
w sposób sformulowany, ale widocznym z je- 
go artykulu, jest pewna nadzieja nawrócenia 
Rosji na lono kościoła katolickiego. O nie- 
jakiem zbliżeniu się schizmy greckiej i patrjar- 
chy Konstantynopolitańskiego do Rzymu, pi- 
SZĄ już wiele włoskie i francuzkie dzienniki. 
Nawet Nicolaides, redaktor paryzkiego pi- 
sma VOrient, zostającego pod opieką sultana, 
też samą żywi nadzieję, że unja nastąpić po- 
wiona i nastąpić może. Zapewne nie ma dziś 
chrześcijańskich cesarzy w Konstantynopolu, 
nie ma aniagonizmu między wschodem i za- 
chodem, więc powód schizmy usunięty, a za- 
tem i unja możliwą. Lecz w Petersburgu jest 
gamodzierżca, lecz w Rosji kwitnie cezarola- 
trja, której dnch ewangelji duch kościoła 
katolickiego, wprost jest przeciwny i dlatego 
unja w Rosji, póki tam carat istnieje mrzon- 
ką jest tylko fanatyczną. Tą mrzonką jednak 
i tysiącem obłudnych obietnic, szczwany lis 
Izwolski ludzi dziś kurję rzymską i tak ją 
oplątał w swe sieci, tak przebiegle i okytrze 
olśnić i zachwycić umiał, że nie ze weględu 
na Ojca áw., ale ze waględu na jego dyplo- 
matów, lękać się możemy wielu dla nas nie- 
bezpieczeństw. Bo faktycznie Źle jest infor- 


Ale nie 


ty wiesz, że twój syn w połowie drogi nigdy nie staje, 


ulica Mlieon"fzańsiicza IMWr. 


möwany Ojcieo św. o Rosji, i Polsce już nie 
przez obcych, ale przez własnych doradzców. 

O. Brandi, redagując pismo tak poważne, 
jak Civilià i w piśmie takiem zaprzeczając 
uroczyście prześladowaniu kościola pod ber- 
lem rosyjskiem, nie tylko mija się najzupeł- 
niej z faktyczną prawdą, ale szkodzi nam 
niezmiernie w opinii Watykanu, szkodzi, sie- 
jąc niechęć do Rzymu w sercach polskich, 
szkodzi sprawie, której sam służy, sprawie 
krzyża i kościoł:. Dla tego ohowiązkiem jego 
jest odwolać co powiedzial, sprostować cze- 
mu zaprzeczał, obowiązkiem, od którego się 
nie uchyli, skoro mu prawdziwy stan rzeszy 
przedstawią wiarogodne osoby. Jak slyszeli- 
śmy, OO. Jezuici polscy zamierzają ze swej 
strony wpłynąć także na to, aby Civiltà o- 
glosila należyte odwołanie, co tem jest pil- 
niejsze, że artykul O. Brandi'ego już w przekła- 
dach na inne języki pojawiać się zaczyna. 

Powinnością jest zaś rodaków naszych, by, 
o ile tylko być może, jak najwięcej faktów 
dostarczać Ojcu św., -któreby potargały chy- 
trg sieć Izwolskiego i zdarły maskę z obłn- 
dnej polityki rosyjskiego rządu. 

p 


L bieżącej chwili. 


Dnia 17 stycznia. 


Izba poselska austrjackiej Rady państwa 
zbiera się dziś, aby podjąć przerwane wsku- 
tek feryj gwiazdkowych obrady. Wszystkie 
mandaty, z wyjątkiem trzech, są zajęte. Nie 
mają reprezentantów w parlamencie tylko: 
libereckie gminy wiejskie, osierocone przez 
dep. dra Miillera, oraz miasta Opawy, który 
do tej pory zastępował dr. Fuss — i dotych= 
czasowy okręg Ś. p. dep. Alfonsa Czajkow - 
skiego. Przez wybór dep. Fuxa w Nowym 
Iczynie, wzmogla się żydowsko-liberalna le- 
wica o jeden głos. 

Także kluby pariamentarne zapowiedziały 
na dzień dzisiejszy zebrania. Dep. Plener u- 
wiadomi swych przyjaciół politycznych o obe- 
cnym stanie rokowań w sprawie stałej wię- 
kszości. Program rządowy, który tyle bndzi 
ciekawości, i dziś nie zostanie ogłoszony. 
W kołach deputowanych toczą się — jak do- 


noszą z Wiednia — ożywioue rozprawy, ale 


nie na temat spraw znajdujących nie na po- 
rządku dziennym obrad Izby, lecz dotyczą 
one widoków powodzenia zabiegów, jakie ozy- 
ni hrabia Taafte. Zdaje się, że widoki to nie 
Świetne. Z jednej bowiem strony, pisma ka- 
tolickie nazywają mrzonką zgodę konserwa- 
tystów i wierzących chrześcijan z bezwyzua - 
niowcami, z jakich składa się de facto tak 
zwana „zjednoczona niemiecka lewica“, a 
zdrugiej strony pisma liberalne twierdzą sta- 
nowczo, że o koalicji lewicy z klubem hr. 
Hohenwartha nie może być mowy, a pp. Ple- 
ner i towarzysze zachowają sobie i nadal 
swobodę działania. Ich stosunek do rządu za: 
leżeć ma od pozytywnej akcji tegoż. 
Kanclerz Rzeszy niemieckiej gu. hr. Ca: 
privi oświadczył, jak wiadomo, w komisji 
wojskowej, że prawdopodobnie istnieje kon- 
wencja wojskowa między Francją i Rosją. 
Przez Rzym nadchodzą wiadomości o nie- 
których szczególach tej konwencji. Otóż ma 


ona przedewszystkiem charakter na wskróś 
obronny; kontrahenci przyrzekają sobie na- 
wzajem pomoc, skoro jeden z nich zostanie 
zaczepiony. Każda strona ma w przeciągu 
pierwszych sześciu tygodni wyprowadzić na 
wspólną wojnę 600.000 ludzi, a w przeciągu 
dalszych trzech tygodni, drugie 600.000 ludzi. 

W Belgji, obok rewizji konstytucji weszła 
także sprawa następstwa tronu na porządek 
dzienny z powodu, że król nie masyna a nastę: 
pca troau br. Flandrji jest glnchy, syn zaś 


jego bardzo słabowity. 


W Holandji obawiają się rozruchów robo- 
tniczych. Soocjalni demokraci korzystają bo- 
wiem z niezadowol:nia pogrążonych w nędzy 
klas pracujących i coraz Śmielej wzywają ich 
do buntu. 

Sprawa marokańska porusza obecnie umy- 
sły polityków europejskich, a nawet stala się 
powodem ruchów wojennych. Pod Tangerem 
zbiorą się cale floty. 

Wyselają tam okręty wojenne: Hiiszpanja, 
Francja i Włochy, aby pokazać Anglji, że 
nie ma ona w cesarstwie marokańskiem wię- 
kszych praw, niż wymienione państwa, 

Według doniesień z Kairu, dostał prezy- 
dent gabinetu tamtejszego Mustafa Fehma 
basza dymisję 

W nowem ministerstwie objął prezydjum i 
tekę spraw wewnętrznych Fakri basza, tekę 
fioansów Butros basza, u tekę sprawiedliwo- 
ści Moslim basza. Iune miuisterstwa zatrzy- 
mały dotychczasowych swych kierowników. 


Prusak o armji rosyjskiej, 


Gazeta Grażdanin podaje z wielkiem we- 
selem serca zdanie majora Todtlebena, wy - 
jęte z tygodnika Die Zukunft, o bohaterskiej 
armji białego cara. Czytając owe wynurzenia 
p. majora, niewiadomo co więcej podziwiać : 
czy jego naiwność, że się delikatnie wyrazi- 
my, czy też perfidję p. Meszczerskiego, któ- 
ry, znając przecież swoich mołodców, amie- 
szeza podobne blagi. 

Posluchajmy, co pisze p. T.: „Z mojej 
znajomości ze wszystkimi członkami armji 
rosyjskiej, wyniosłem jak najkorzystniejsze 
wrażenie — tyczy się to szczególniej prostych 
żolnierzy. Wszyscy są prześlicznie (2) umun- 
durowani i zachowują niezwykłą czystość (!) 
Każdego, kto miał do czynienia z rosyjskim 
żolnierzem, musi uderzyć jego dobroduszność 
i dobrowolne poddanie się woli przełożonych“. 
Risum teneatis amici! 

Dalej: „Często bywałem zadziwiony spo- 
kojnym rozsądkiem, który przebijał w odpo- 
wiedziach prostych żołnierzy, tlomaczo- 
nych mi przez mego towarzvsza, (aha! zna- 
my się na takich tl omaczeniach). Z ich 
przemówień przekonałem się, że nie są pro- 
stemi narzędziami, wypelniającemi cudzą wo- 
lẹ — owszem, że są rzeczywistymi i dziel- 
nymi żołnierzami*. Ustęp ten zdaniem na- 
szem nie potrzebuje komentarzy. Ktokolwiek 
nie w przejeździe, jak ów p. major, lecz o= 
drobinę bliżej zetknął się z wojskiem rosyj- 
skiem, ten ma niejakie pojęcie o tem, czy 
żołnierz rosyjski jest prostem narzędziem, lub 
nie. Srodki wychowania, używane w Rosji, 
z pomocą których z rekruta robi się wyćwi- 
czonego Żołnierza, są nam znane, p. majorowi 
niel Radzimy mu, aby z rosyjskiego regula- 


go też z niego chciał wyrwać jak najprędzej. A dopóki 


CZARNY PROKOP. 


Powieśó osnuta na tle życia opryszków karpackich 
przez 

glozefa Rogosza. 

12) : 


(Ciąg dalszy). 


Matka potrzęsła glową. À , 

— Mylisz się, Prokopie, mylisz — rzekła, — Świat 
zawsze pyta, kto cię rodzi... Zresztą zwał, że sziachta 
ma nozncia delikatniejsze niż chlopi, a kobieta powinna 
być i łagodna i delikatna, inaczej mężowi życie zatruje. 
Szczególnie ty, mój synu, potrzebnjesz żony słodkiej, do- 
brej, bo ciebie lada co obrazi, lada co srazi. i 

— Ach! co do tego, możesz być matko zupelnie 
spokojna | Olena jest dobra, delikatna, jakby w książę- 
cym domu na Świat przyszła. Zaiste, gdy na nią patrzę, 
aam pytam zdziwiony, jakim oudem taka istota mogla 
urodzić się w chacie bojka. Ale muszę tu jeszcze po- 
wiedzieć, że Wasyl nie jest właściwie prostym chłopem, 
on pańszczyzny nie odrabia, z kmieciów pochodzi. 

— Dobrze że choć tyle, — chora szepnęła. Potem 
glośniej zapytała: — Jestże ladną ? 

. — Albo ja wiem, matko! Jest smukła jak jodła, 
zwinna jak lasiczka, wlosy ma kasztanowate, twarz rno- 
mang a oczy ani ozBrne ani szafirowe, a jakieś niby 
zielone a niby inne, znpelnie jak woda w naszych gór 
skich stawach, gdy słońca promienie z góry na nią pa- 
dają. Nie wiem czy jest ładna, ale wiem, żem piękniej- 
szej dotąd nie widzial. Wiem nie mniej i to, że gdy 
Ma nią patrzę, zdsje mi się, iż znam ją od dziecka, że 
Wyrosla przy moim boku, żem się na chwilę z nią nie 


sądź matko, że Olena jest kobietą pospolitą, jedną 
z tych których tyle po Świecie chodzi. 

Matka znów na syna spojrzała. Znała go dobrze. 
Od kolebki Gledziła każdy jego rnch, każdy czyn, żadne 
jego slowo, choćby na wiatr rzucone, nie przeleciało mi- 
mo jej ucha, lecz każde w jej duszy utkwilo. Miewał 
milostki przelotne, któryż mężczyzna w jego wiekn ich 
me miał? ale dotąd jeszcze nigdy tak nie mówil... 
Więc ją kocbał, a kochał potęgą młodego serca i na- 
miętnej wyobraźni, kochał ją plomieniami krwi swojej 
i pragnieniem duszy tieugiętej! Perswadować mu było 
niebezpiecznie i zapóźno, raczej należało starań du- 
lożyć, żeby ich związek móg] jak najprędzej przyjść do 
skutku. 

— (Cóż teraz myślisz uerynić, Prokopie? — po 
dluższej przemowie zapytała. 

— Pójdę do jej ojca powiem, żeby mi ją dal. 

— A jeżeli on odmówi? 

— Sam ją zabiorę | 

Matka bystre w oczy mu spojrzała. 

— Jak to myślisz uczynić, Prokopie? 

— Po prostu, matko. Przywiozę Oleng tu, do 
ciebie, poszlę drngi raz do jej ojca z prośbą, żeby dał 
swoje przyzwolenie na nasz związek, a jeżeli znów od- 
mówi, udam się do księdza proboszcza i dam na zapo- 
wiedzi. 

— Ale jeżeli ona jest małoletuia, w takim razie 
jegomość ślubu wam nie dadzą. 

— Nie dadzą? dobrze, znajdziemy ı na to sposób. 
Jutro będę mial moją metrykę i legitymację, bo właśnie 
wczoraj posłałem po to Fedja do Wysocka, z papierami 
w ręku udam się z Oleną do Węgier, tam prawa inne 
niż u nas, zasiedzimy we Węgrzech paraiję i pierwszy 
lepszy ksiądz słowacki, połączy nas na zawsze. O! matko, 


a gdy raz co przedsięweśmie, dokonać mnsi! 

Właśnie, że to wiedziala, trwoga ją ogarnęła. Mał 
żeństwo zawiązywane w takio KRA , mogło Bpo- 
wodować cały szereg nieprzyjemności, może nawet nie- 
Bzezęść. 

— Drogi Prokopie! — łagodnie przemówiła. — 
Ja ci ani perswaduję, aui odwodzę od powziętego raz 
postanowienia, ale jeżeli chcesz żyć spokojnie, być szczę- 
śliwym i matkę swoją kochasz, usluchaj mojej rady: 
nie rzucaj się na oślep, nie stawiaj kroku, którego 
z czasem móglbyś pożalować, raczej dolóż wszelkich 
starań, aby jej ojciec dal swoje przyzwolenie. Biogosła- 
wieństwo rodziców, to błegosławieństwo Boże | 

Gdy matka to mówiła, Prokop słuchał mając 
wzrok w podłogę wbity. Na jego twarzy malował się 
jakby ból. 

— Nie, nie! — odrzekł i nrwal 

Aby matkę przekonać, że tylko jego plan był mo- 
żliwy do przeprowadzenia, musiaiby by! powiedzieć, że 
ojciec Oleny byl człowiekiem o instynktach grubych, 
niemającym żadnego poczucia honoru, istotą, która chyba 
jedną mową i wyglądem od zwierzęcia się różniła. 
Mnsialby był dalej wyznać, że ten człowiek namawiany 
przez propinatora w Smorzn, gotów był miejscowemu 
Verwalterowi swoją córkę formalnie sprzedać, gdyż to 
jemu samemu ułatwiało bogaty ożenek. Prokop potrze- 
bował zatem Wasyla Gułę przedstawić tylko w świetle 
właściwem, a wtedy matka z pewnością inaczej na jego 
plan by spoglądała. 

Ale Prokop tego nie uczynił. Na Olenę patrzy! jak 
na osobę wyższą, która ze swojem otoczeniem nie miala 
nie wspólnego. Gdyby więc powiedział, z jakiego gnia- 
zda pochodziła, byłby tem samem jej wartość w oczach 
matki obniżył i ją by pokalał. Prokop wstydzil się, że 
jego ideal wychował się w tak brudnem gaieśdzie, więc 


to nie nastąpi, niech matka nie wie o niczem. Stokroć 
dla niej lepsza iluzja, niż taka smutna prawda. 

Dluge oboje milezeli. Nareszcie syn pierwszy prze- 
mówił : 

— Nieraz wspominałaś mi matko, żem powinien 
o swojej przyszłości pomyśleć, bo ta bezustanna włó- 
częga po lasach nie zapewni mi chieba na starość Cho- 
ciaż w duszy, matko, zawsze ci słuszność przyznawałem, 
jednak jak dlugo bylem sam, bez obowiązków, nie chcia- 
lem iść w służbę, bo służba w moich czasach to samo, 
co niewola. Inaczej jednak zapatruję się na życie już te- 
raz, gdym się ożenić postanowił. Jeśli już nie o sobie, 
to o przyszłości Żony i dzieci każdy ozlowiek uczciwy 
powinien myśleć. Więc i ja myślę... Slyszalem z kilku 
stron, że hrabia w Lubieńcach potrzebnje leśniczego, 
a żąda, żeby to byl ozlowiek młody i dobry myśliwy. 
Pojadę do niege i mam nadzieję, że mnie przyjmie. 

— Uozyń synu, uczyń! — matka zawołała, ręce 
jak do modlitwy składając. — Gdy będziesz mial bez- 
Pieczny dach nad sobą, ja sama będę Bpokojniej umie- 
rala. 

— Ależ dobrze, matko... uczynię, skoro mówię. 
Przeniesiemy się więc do Lubieniec, dom sprzedamy, 
aby Szmula zaspokoić, tyle już razy chcialem tego łotra 
zapłacić, a zawsze na co innego pieniądze się rozeszły; 
między nami, matko będzie ci spokojnie, w Olenie zuaj- 
dziesz córkę kochającą, która z twego czola zetrze ka- 
żdą troskę, ja ci synem być nie przestanę, będziemy ra- 
zem do Śmierci. Cóż, matko gniewasz się na swego Pro- 
kopa, że chce się żenić według serca? A 

Na to odpowiedzieć bylo nad jej siły. Wzięła go 
za rękę, przycisnęła do siebie, rzuciła mu się na Szyję, 
i twarz schorowaną do mlodzieńczej „jego piersi przytu- 
liwszy, rczpłakala się lzami radości .. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


minu wojskowego odczytał sobie rozdzial, 
traktujący o aplikowaniu mniejszej lub wię- 
kszej ilości rózg, względem mniej dobrowol- 
nie, pod władzę przelożonych oddających się 
Żolnierzy. 

Blnchajmy dalej: „Szczególnie dobre wra- 
żenie zrobili rezerwiści w Możajsku. W wy- 
sokim stopniu uderzyła mnie czystość ich 
mnndurów. Można było pomyśleć, że wracali 
oni z parady, a nie z czterotygodniowych 
ćwiczeń. Każdy niemiecki oficer pojmie moje 
zadziwienie i oceni fakt, że obszedłszy cały 
pociąg napelniony wojskiem, nie spostrzegłem 
ani śladu pijaństwa, lub głośnej wesolości. 

olnierze przypałrywali się mnie z równą cie- 
kawością, jak ja im — żaden jednak nie po- 
zwolił sobie jakiegoś żartu, lub głośnej uwagi 
à conto mojej osoby“. 

Co się tyczy porządku i czystości mundn- 
rów rezerwistów, można p. majura odeslać do 
pierwszego lepszego zeszytu Wojennawo Sbor- 
nika, gdzie znajdzie oficjalne sprawozdanie 
o ćwiczeniach rezerwistów ; dowie się on z 
nich, w jakich to mundurach rezerwiści ro 
syjscy odbywają ćwiczenia. Jeżeli zaś widział 
ich po ludzku ubranych, przypisać to należy 
tej okoliczności, że Moskale cudzoziemcom 
pokazują tylko to, eo chcą pokazać, Brak pi- 
jaństwa, Boże mój! jaka ironia! Kto widział, 
lecz nie w charakterze oficera wojsk obcych, 
rosyjskich żołnierzy w pociągu kolei żelaznej, 
ten chyba nie przypuści, aby należeli oni do 
towarzystwa wstrzemięźliwości. Naj wstrętniej- 
sze sceny opilstwa i nieludzkie wrzaski ro- 
bią wrażenie raczej wstrętne, niż dające po- 
jgele o dyscyplinowanej sile zbrojnej. Jacyż 
oni dobrze wychowani! p. major dziwi się, 
że żadón z bohaterskich mołodców niej na- 
rngał mu — prosta rzecz, nie rozumiejąc 
mowy Puszkina, nie był on w stanie, nawet 
w danym razie, ocenić komplementów, które 
do jego osoby mogły być stosowane. 

Kończy swój artykuł pan major Todtieben 
zapewnieniem o przykrej niespodziance, jaka 
spotka przeciwników Rosji w najbliższej 
Foe, będą oni zmuszeni z nieprzyjemnem 
zadziwieniem wykrzyknąć: „Czyż żo ri sami 
Rosjanie!“ Takie olbrzymie postępy miała — 
zdaniem tego pana — armja rosyjska poczy 
nić w ostatnich latach. 

Józef Trepka. 


Okólnik jenerała Hurki. 


Dziennik Poznański i inne tutejsze gazety 
podają w tlumaczeniu dokument urzędowy 
jenerała Hurki, przeciwko językowi polskie- 
mu w Królestwie Polskiem tej treści: 

„Naczelnik kraju do panów naczelników 
gubernii. 

Cyrkularz. Nr. 12.598 d. 7,XI 1892. 

Mimo przedsiębranych przez rząd od roku 
1864-go środków zmierzających ku rozpo- 
wszechnieniu wśród Judności gubernii Króle- 
stwa Polskiego znajomości języka rosyjskie- 
go, postęp w kierunkn tym jest niezmiernie 
slaby. 

Więcej już niż przez ćwieró wieku bywa 
prowadzoną we wszystkich dykasterjach rzą- 
dowych korespondencja po rosyjsku, tymcza- 
czasem lndność krajn — zwłaszcza wiejska — 
nie ujawnia żadnego poczucia konieczności 
obznajomienia się z językiem państwowym, 
z bardzo nielicznymi zaledwie wyjątkami. 
Szkoly początkowe, a także nabyta przy od- 
bywaniu slużby wojskowej znajomość języka 
nie przynoszą tej istotnej korzyści, jakiejby 
się należało spodziewać, i którą osiągnąćby 
było można, ponieważ ci, którzy skończyli 
szkołę i odbyli slnżbę wojskową, powracając 
do domowego swego ogniska, nie zachownją 
nabytej znajomości języka i często znpelnie 
go zapominają. 

Przyczyną tego — jak słusznie zauważył 
jeden z gubernatorów zarządzanego przeze- 
mnie kraju — jest przeważnie ta okoliczność, 
że znajomość języka rosyjskiego dla znacznej 
większości mieszkańców nie jest wcale nie- 
odzowną. 

We wszystkich urzędach — o ile wiado- 
mo — wieśniacy i mieszczanie obchodzą się 
zupełnie bez języka rosyjskiego -— a to dla 
tego, że wszelkie objaśnienia urzędników 
w sprawach i prośbach urzędowych udzielane 
są w języku miejscowym. 

Z tych oto względów proszę najuprzejmiej 
waszą ekscelencję zwrócić na te fakta baczną 
uwagę i zalecić surowo (seriozno wnuszat') 
podwładnym urzędnikom, aby ci w stosun- 
kach slnżbowych z petentami, żądającymi 
wyjaśnień, używali wyłącznie języka rosyj- 


skiego; jednocześnie zaś zobowiązać naczelni-. 


ków podległych waszej ekscelercji biur, urzę- 
dów i dykasterji, aby oni dawali swym pod- 
władnym należyty przykład w tym kierunku 
i żadnych nie ndzielali wyjaśnień w urzędzie 
w innym języku, tylko po rosyjsku. 
Wyjątek od tego porządku ogólnego sta- 
nowió mogłyby li tylko komisje i władze do 
spraw włościańskich, przy rozpatrywaniu spo- 
rów o grunt i innych spraw — a to w tych 
tylko wypadkach, gdy osoby interesowane 
zupelnie języka rosyjskiego nie rozumieją“. 
(Podp.) Hurko. 


Palenie zwłolk. 


(Krermacja). 


W grudniu ubieglego roku ustanowiono 
za sprawą Rady municypalnej Paryża komi- 
tet w celu ulepszenia kremacji zwłok (comitć 
de perfectionnement). Komitetu tego zadaniem 
być ma nietylko naprawić organizację zakła- 
dów kremacyjnych i uprościć przebieg palenia 
zwłok, leox także zachęcać publiczność do 
korzystania z tej nowej formy pogrzebu (71) 
i rozpowszechniać ją w jak najszerszych ko- 


Że zań u nas po siaremu każda rzecz no- 
wa uważaną bywa za postęp i pod tym ha- 
slem zagranicznej nowości zyskuje jeśli nie 
naśladownictwo, to przynajmniej poklask, 
więc sądzę, że pożyleczną jest rzeczą roz- 
trząsnąć głębiej kwestję t. zw. kremacji. 

Już ta paryzka reklama i agitacja i zawią- 
zanie komitetu nowych perfekejonistów, pod- 
suwa poważne wątpliwości co do czystości 
samej sprawy. Każde bowiem przedsiębior- 
stwo niepewnej barwy, wtedy właśnie re- 
klamnje najgłośniej swą wielkość i swe po- 
wodzenie, kiedy najbiiższem jest bankructwa. 
Podobnie rzecz się ma i z przedsiębiorstwem 
kremacji, która nietylko nie zyskuje prakry- 
cznego poparcia n ogółu, lecz owszem nawet 
teoretycznie przeciw niej się oświadcza wiele 
powag naukowych. Dość zajrzeć do Encyklo- 
pedji hygieny wydanej przez pp. Rochard i 
Vallin, aby się przekonać, Że uczeni wprost 
zaprzeczają zarzutom o szkodliwości cmenta- 
rzów a palenie zwłok nazywają rzeczą zbytku, 
une opération de luxe. W istocie też palenie 
kosztowniejszem jest niż grzebanie zmarłych, 
mimo wszelkich usilowań przedsiębiorców, 
aby obniżyć koszta nowego wynalazku. 


Jednym z najważniejszych zarzutów prze- 
ciwko kremacji jest ten fakt nieunikniony, 
że palenie cial zaciera wszelkie ślady 
rodzaju śmierci zmarłego i czyni 
tem samem bezwzględnie niemożliwemi wszel- 
kie poszukiwania medyezuo-prawne w tym 
kierunku. Czy więc zmarły byl otrnty czy 
zasztyletowany lub udnszony, czy umarł Śmier- 
cią nagłą albo powolną, po dokonanin krema- 
cji sprawdzić tego już niepodobna. Przeci- 
wmie zaś ekshumacja zwłok pogrzebanych 
możliwem czyni badanie, kiórego wyniki mo- 
gą wyjawić zbrodnię, a nawet wskazać na- 
rzędzie, jakiem Śmierć była zadaną i ułatwić 
wyśledzenie zabójcy. Kremacja wydziera spra 
wiedliwości ten środek tak potężny a często- 
kroć jedyny, który doprowadzić może do ce- 
lu. Złoczyńcom zaś ulatwia ona bezkurne 
wykonywanie zbrodniczych zamysłów, od któ- 
rych bardzo często odstrasza bojaźń sądowe - 
go śledztwa. To niebezpieczeństwo, jak sądzę, 
stokroć groźniejszem jest dla spoleczeństwa, 
niźli mniemana szkodliwość dzisiejszych cmen- 
tarzów. í 


Dalej cóż się stanie z popiołami spalonego 
ciała ? Jeśli prawo pozwolić ma na oddanie 
ich rodzinie, krewnym,- przyjaciołom. to na 
ileż profanacji i zniewag narażone być mogą 
te szezątki cial ludzkich — profanacji, którą 
nietylko prawo Boże i kościelne potępia, ale 
i wazelkie kodeksy karne i wszystkie oby- 
czaje pogańskich nawet ludów zawsze za ha- 
niebną uważały zbrodnię. Jeśli zaś dla urn 
z popiolami tymi przeznaczone być mają 
cmentarze lub osobne grobowce, to jakkol- 
wiek małą byłaby ich objętość, zawsze wiel- 
kość lub obszar takich grobowców lub omen- 
tarzów wzrosuąćby musial po pewnym cza- 
sie do nie możliwych rozmiarów. 


Cóż więc uczynić? Z wiatrem puścić po- 
pioły ? To profanacja. Zakopać je w ziemi 
bez urny? — Na to przecież szkoda byloby 
tyle zachodów, aby powrócić do praktykowa- 
nej od wieków w chrześcijańskiem spoleczeń- 
stwie inhumacji. 


W pewnych tylko wyjątkowych, przypadko 
wych wypadkach palenie zwłok pozorne przed- 
stawia korzyści — lecz istotnie tylko pozor- 
ne. Wypadki te — to wojna lub zaraza. 
Wśród wojny, wedlug orzeczenia znawców, 
byłoby to jednak niemożliwem, bo ileż tysię- 
cy pieców armja wozićby ze sobą musiała w 
tym celn, aby kremacji w krótkim dokonać 
czasie? Podczas zarazy pożytecznem byłoby 
palenie, gdyby moglo nastąpić bezpośrednio, 
natychmiast po Śmierci. Zwłoki bowiem tak 
dłngo tylko grożą niebezpieczeństwem zarazy, 
dopóki nie nastąpi proces gnicia. 
czmemu zaś paleniu ciał z przyczyn najsłu- 
szniejszych i jasnych dla każdego, sprzeciwia 
się prawo. Istnieją zresztą środki chemiczne, 
zapomocą których zwłoki zmarłego na zara- 
zę latwo nieszkodliwemi można uczynić. 

Zresztą faktem jest niezbitym, że ogół spo- 
łeczeństwa gsrdzi kremacją, brzydzi się i 
wzdrygu na myśl o tym nowym sposobie po- 
grzebu. Wstręt ten tak dalece jest powsze- 
chnym, że w Paryżu, w tej stolicy lekko- 
myślności i niewiary zaledwo jeden na tysiąc 
zgadza się na kremację, a najwyżej jeden na 
dwa tysiące żąda jej w testamencie. 

Taki sąd o paleniu ciał wydaje natura i 
rozum. 


Ze stanowiska zaś kościelnego wstrętną jest 
kremacja i z tej przyczyny, że wznawia oby- 
czaje pogańskie a utrudnia lub nawet niemo- 
żliwem czyni wykonanie odwiecznych, trady- 
cyjnych obrzędów cbrztścijańskiego pogrzebu. 

Z tych to pobudek i rozumu i najdawniej- 
szych tradycyj kościoła, papież Leon XIII 
wydał w roku 1887 dekret, zakazujący wier- 
nym używania kremacji dla zwłok swych 
krewnych, żądania jej dla siebie w testamen- 
cie lub brania w niej jakiegokolwiek udziału. 

Stokroć rozumniejsze i piękniejsze oby- 
czaje przodków naszych wedle wiary, zgodne 
z dnchem Pisma Św. mówiącego w księ- 
dze Rodzaju: „wrócisz do ziemi, z którejś 
wzięty *. B. 


Z A W A O O 


półka szewska w Krakowie. 


Otrzymnjemy następującą odezwę: 

Opłakany stan rękodzielnictwa w naszym 
kraju, a w szczególności w Krakowie, gdzie 
współzawodnictwo z konkurencją obcych han- 
dlarzy, sprzedających wyroby wielkich poza- 
krajowych fabryk, uniemcżebnia drobnym prze- 
mysłowcom zabezpieczenie sobie nczeiwej pracy 
bytu i naraża tysiące rodzin klasy fizycznie 
pracującej na niedającą sig opisać nędzę Życia 
bez nadzieji lepszej przyszłości, spowodował 
podpisanych do założenia w Krakowie towa- 
rzystwa pod firmą: 


Bezzwło . 


KURJER POLSKI 


„Pierwsza związkowa pracownia obuwia w 
Krakowie“. Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 


Towarzystwa celem jest wyrób i sprzedaż 
obnwia, wyrabianego o ile możności z mate- 
rjałów krajowego wyrobu. Członkiem towarzy- 
Btwa może być każdy, mający prawo rozporzą- 
dzania swoim majątkiem. Wyklnczeni są współ- 
zawodniczęcy z interesami towarzystwa. Udział 
wynosi 50 zir. = 100 koron aw. Ilości udzia- 
łów ezłonka nie ogranicza się. Upłata dekla- 
rowanych udziałów może nastąpić odrazn przy 
wpisaniu się na członka towarzystwa, lub czę- 
ściowo, atoli w ratach miesięcznych, nie mniej- 
szych niż 1 złr. = 2 korony aw. na poczet 
jednego udziału. Członkowie, pracnjący na ra- 
chunek towarzystwa, mogą wpłacać udział w 
ten sposób, że przy wypłacie za dostarczoną 
przez nich towarzystwu robotę, strąca się im 
na rzecz ich ndziaiu po 10 ct., od każdego 
gnldena = 10 halerży od każdej korony aw., 
atoli pod warunkiem, że takim sposobem wpłacą 
miesięcznie najmniej 1 złr, = 2 korony aw. 

Członkowie towarzystwa mają prawo: 

a) Uaziału w Walnych zgromadzeniach, za- 
bierania głosn i głosowania, wyboru i wybie- 
ralności do Rady nadzorczej, Dyrekcji i innych 
organów towarzystwa; 

b) kupowania towarów ze składów towa- 
rzystwa; 

c) pobieranie dywidendy; 

Q) pierwszetstwa do pracy w pracowni lub 
na rachunek towarzystwa, przed obcymi robo- 
tnikami; 

e) pierwszeństwa przed obcymi do sprawo 
wania takich urzędów w towarzystwie, które 
nie zależą od wykoru; 

f) pierwszeństwa przed obcymi do komiso- 
wej sprzedaży wyrobów i towarów towarzy= 
stwa; 

g) pierwszeństwa przed obcymi do uzyska- 
nia od towarzystwa kredytu w towarach. 

Czysty zysk, obliczony corocznie, po strą- 
ceniu rezerwy i remuneracyj dla dyrekcji oraz 
premij dla urzędników i pracowników towarzy- 
stwa, będzie rozdzielonym na trzy części, z któ- 
rych pierwsze stanowić będzie dywidendę od 
udziałów członków, droga dy widendę dla człon- 
ków pracujących na rachnnek towarzystwa. 

Członkowie protektorzy i zułożyciele, uwol- 
nieni. są od opłaty wpisowego, które dla póź- 
niej przystępujących wynosi 5 złr. = 10 koron 
a. w. Towarzystwo pragnie połączyć interesa 
kupujących obnwie z potrzebami wyrabiających 
takowe i temsamem nwelnić pierwszych od 
praktykowanego dotychczas oszukańczego wy- 
zyskn, a zarazem wyzwolić drobny prze- 
mysł szawski z ucisku i nędzy, której ka: 
sztem tuczą się wrcegie społecznej harmonji 
w naszym narodzie destrukcyjne żywioły. 

Zigłoszenia przystąpienia do Towarzystwa 
na członków trotektorów i ożłonków założy- 
cieli, przyjmuje do duia 29 stycznia 1898 r. 
Pan dr. Adam baron Lewartowski, adwokat 
krajowy w Krakowie nlica Grodzka 1 20 II 
piętro, w gudzinach 5—6 popołudniu, a w 
święta w godz. 10—1ł przed południem. Po 
szem na dnia 24 stycznia 1898 r. odhędzia 
się w tejże kancelarji wałne zgromadzenie i 
podpisanie statutu Towarzystwa. 

Kraków w Stycznin 1898 r. 


Komitet założycieli: 


Stanisław Brazda m. p. Władysław Pauro: 
wiez m. p., Franciszek Kurowski m. p., Józef 
Szostak m. p., Michał Tnbola ra. p., Józef 
Kornaszewski m. p., Antoni Michałowski m. p., 
Ferdynand Schmitt m. p., Józef Cieśla m. p., 
Jan Orel m. p., Szczepan Głowacki m. p., 
Stefan Garzyński m. p., Lndwik Gołąb m. p., 
Karol Labra m. p, Antoni Bentkowski m. p., 
Paweł Urbańczyk m. p., Roman Chmielewski 
m. p., Józef Przybycień m. p., Józef Czerniak 
m. p., Michał Kochan m. p., Karol Lampka 
m. p., Jakób Nowosielski m. p., Edmund Świer- 
czyński m. p., Konstanty Lemkiewicz m. p., 
ks. Br. Stysiński m, p., Jan Brejski m. p. 


Kronika zamiejscowa. 


—OÓKŻCC— 


KURJER PROWINCJONALNY. 


* Kasyno w m. Stryju, oraz Towarzystwo 
„Sokół, postanowiły powstrzymać się od za- 
baw karnawałowych z przyczyny narodowej 
żałoby. 

* W Przeworsku za staraniem księdza 
Wenca, zawiązało się Stowarzyszenie rękodziel. 
nicze: „Gwiazda przeworska”. 

* W Ościeku założono czytelnię ludową. 

* Wydział Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół* w Samborze, na posiedzeniu odbytem 
w dniu 13 stycznia r. b., postanowił nie brać 
udziału w żadnych zabawach tańcnjących z po- 
wodu żałoby narodowej, ' 

* Na posiedzeniu Koła polskiego w Czer- 
niowcach, postanowiono obchodzić uroczyście 
trzydziestolecie powstania styczniowego. W ge- 
boig w dniu 21 b. m odprawionem będzie na- 
bożeństwo za poległych, wieczorem zaś w czy- 
telni polskiej uroczysty obchód. Takiż sam 
obchód wraz z przedstawieniem  teatralnem, 
odbędzie się w Stanisławowie staraniem To- 
warzystwa „Gwiazda*, 

* Stanisławów, Przemyśl, Tarnów obchodzić 
będą żałobą narodową. Miejscowe pisma prze- 
mawiają za nią gorąco. 


KURIER DJECEZALNY. 


* Archidjecezja lwowska: KB. J. Motykie- 
wicz, proboszcz z Brzozdowiec mianowany zo: 
stał dzieranem świrskim. Ka. St. Świderski 
został administratorem w Podhajcach, a ks. 
J. Nawrocki w Świrzu, 

* Dyjecezja tarnowska: Zastępcą tyiczaso- 
wym dziekana tuchowskiego został ks. J. Gło- 
wacz, proboszez w Brzozowej, administratorem 
zaś parafji tuchowskiej ks. K. Kozak, miejsen- 
wy wikarjusz. 

* Proboszczem wojskowym dla Galicji wscho- 
dniej mianowany został ks. Karol de Goltz 
z dyecezji Koszyckiej. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Pod Poczdamen: kazał 16-letni gimna- 
zjalista zastrzelić się swemu 6-letniemu bratn. 
Przyłożył on Bobie strzelbę sam do piersi 
wprost na serce i kazał bratu za spust po- 
ciągnąć. Śmierć nastąpiła natychmiast. Podo- 
bno wziął sobie do serca karę odebraną, ale 
zasłużoną. 

* [ow rzystwo obywatelek polskich w Ber- 
linie, obchodziło uroczyście pierwszą rocznicę 
istnienia Towarzystwa w dniu 15 stycznia b. r. 
Odbyło się nabożeństwo i gremjalne posiedze» 
nie wieczorem w sali „Coneordia*. 

* Piszą z Kastrop, że 11 b. m. o 5'Ja rano 
chciał jakiś łobnz | rzucić pod pociąg patron 
dynamitowy, który na szczęście zawisł na dru- 
tach telegraficznych i spadł na wał przy ko- 
lei. Nastąpił wybuch i dom poblizki został u- 
szkodzony. Straszna scena byłaby nastąpiła, 
gdyby bomba była padła na pociąg. Urzędnicy 
ścigali zbrodniarza i strzelali do niego, lecz 
kula go nie trafiła. Uciekł w stronę do Póp- 
pinghof. 


KURIER WARSZAWSKI 


* Zarząd kolei tereapolskiej zamianował 
kilkanaście kobiet urzędnikami tejże kolei. 
Ci nrzędnicy w spódnicach i mundurach ko- 
lejowych zostali przeznaczeni do bióra kon- 
troli i niektórych czynności na dworeu. 

* W Bali resursy obywatelskiej zebrało się 
w piątek kilkaset osób ze świata literakiego 
i artystycznego, celem uczczenia Elizy Orze. 
Bzkowej, Przyjęcie znakomitej powieściopisar- 
ki urozmaicono muzyką, śpiewem i deklama- 
cją. 
* W tych dniach przejeżdżał przez War- 
szawę ośmioletni podróżnik Jeziorowski, wra- 
cający z Brazylji. Malee po śmierci rodziców 
z małą kwotą pieniędzy opuścił Rio-Janeir» i 
dzięki zaopiekowaniu się nim współpasażerów, 
przybył szczęśliwie do Hamburga, a ztamtąd 
koleją żelazną do Płouka, miejsca swojego 
pobytu. Dodać należy, że młody Jeziorowski 
mówi tylko po portugalsku i tak daleką dro- 
ge odbył przy pomocy marszrnty, a raczej 
odezwy skreślonej w kilku językach przez 
aptekarza pana Stadnickiego, który zaopieko 
wał Bię chłopcem w Riło-Janeiro i wysłał z 
powrotem do kraju. 

* Koszt oświetlenia elektrycznego miasta 
Warszawy wyniesie rocznie 380.000 rs. 

* Przed dwoma dniami wyjechało z War- 
szawy do Argentyny kilka rodzin żydow- 
skich. Według oznajmienia podróżnych, na 
wiosnę wyruszy w tęż samą drogę około 500 
osób przeważnie z Wilna. 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* Polacy, Bukowiecki Kazimierz z Łowicza 
w Kongresówce i Juljusz Margulies z Zamo- 
ścia, otrzymali dyplomy z nkończenia wyższej 
szkoły chemicznej w Milhnzie. 

* Donoszą z Bukaresztu, że miejcowe grono 
Polaków krząta się około założenia w tem mie- 
ście pisma polskiego, poświęconege sprawom 
połskim na Wschodzie. 

* W Paryżu zmarł śp. Edward Jankowski, 
laborant przy Szkle politechnicznej, warsza: 
wianin. 


KURIER WIEDEŃSKI 


* Wydział Towarzystwa Bibljoteki polskiej 
w Wiedniu, składa niniejszem najserdeczniej- 
sze podziękowanie wszystkim tym Panicm, 
które „były łaskawe zająć się urządzeniem 
Gwiazdki dla dzieci, pobierających naukę jọ- 
zyka polskiego staraniem naszego Towarzy- 
stwa. Mianowicie wynużamy najżywszą wdzię 
ezność JW Pani ministrowej Zaleskiej, pod któ- 
rej !askawem przewodnictwem komitet pań 
spełnił to dzieło miłosierdzia, obdarzają oko- 
ło 70 dzieci przeważnie ciepłą odzieżą, Žara- 
zem dziękujemy najserdeczniej JW. hrabiemn 
Augustowi Łosiowi, posłowi do Rady pań 
stwa, który pośredniczył w zawiązaniu komi- 
tetu Pań i wsparł ge znacznym zasiłkiem, ze- 
branym w Kole polskiem. 

* W dniu i6 b. m. zastrzelił się w Try- 
dencie marszałek polny por. bar. Aleksander 
von Higel, były dowódca 24 dyw. pieszej w 
Przemyślu. Samobójea liczył lat 61. 

* Nieustanne zawieje śnieżne są przyczyną 
zupełnego, albo częściowego wstrzymania ruchu 
na rozmaitych liniach kolei państwowych. Go- 
łoledź zań powoduje także mnóstwo wypadków 
ciężkiego potłnczenia, lub złamania rąk i nóg 
n przechodniów. 


KURIER AMERYKAŃSKI. 


* Czytamy w Kuvjerze Polskim z Milwau- 
kee: Na wystawie w Chicago pojawi się mię: 
dzy innemi osobliwościami zegar, który moża 
iść bez przerwy przez wiele lat. Zegar ma 
być 21 stóp wysoki, 9 szeroki a 3 stopy gru- 
by. Figura aniola wydzwaniać będzie minaty, 
inna kwadrarse a godziny szkielet przedsta- 
wiający Smierć. Skoro godzina uderzy, śmierć 
się ukryje a ukaże sią 13 apostołów, pochy- 
lających głowy przed wizerunkiem Zbawilcie 
la O godzinie 6 procesja zakonników udawać 
się będzia do kościoła; przed północą ukaże 
się stróż nocny, który do godziny 3 dawać 
będzie sygnały a po godzinie 8 koguti oznaj- 
mi pianiem zbliżanie się Świtu. Pory rokn 


przedstawione będą przez odpowiednie figury 
a w dniu Bożego Narodzenia chór pobożnych 
śpiewać będzie kolędy. 

Prawdziwy chyba humbug amerykański. 


KRONIKA WOJSKOWA, 


* Znane przemówienie kanclerza Caprivi'ego 
w komisji wojskowej, pominąwszy jego stronę 
polityczną i rozmaite dodatki, którymi mbar- 
wily je dzienniki— przedstawia się, pod wzglę- 
dem wojskowym, w cgólnym zarysie:jak na- 
stopnja. 

Zasadą elementarną strategji jast po pier- 
wsze: sił nie rozdrabniać; po drugie : mając 
do czynienia z:kilkoma przeciwnikami, starać 
się pokonać najpierw najsilniejszego z nich i 
po trzecie: choge szybko i stanowczo zgnieść 


IE UDO "OE = t ai 


nieprzyjaciela, używać działań zaczepnych. Z 
tego wynika, że głównym przeciwnikiem dla 
Rosji i Franeji będą ewentualnie Niemcy, któ 
rych położenie o tyle jest niekorzystne, że wy- 
Bunięte Prusy wschodnie już dziś są otoczone 
pięcioma korpnsami rosyjskimi i że Berlin 
tylko 370 km. od granicy jest oddalony. 

Zastosowanie zasad strategji odpornej ró- 
wna się prowadzeniu wojny we własnym krą- 
jn. Opierając się na linji Renn, musieliby 
Niemcy lewy jego brzeg oddać w moe Fran 
cenzów — bez pewności wzbronienia im przez 
tę rzekę przeprawy. Twierdze Strasburg i 
Metz nie byłyby w stanie powstrzymać cfen- 
zywy francnzkiej, jak nie powstrzymały w r. 
1870 — niemieckiej. 

Z tego wynika, że najlepsza zasłoną dla 
Niemiec jest w danym razie chwyconie się 
metody zaczepnej, tak na zachodnim, jak i 
wschodnim teatrze wojny. 

Koniecznym warunkiem cfensywy jest, jeśli 
nie przewaga, to przynajmniej równowaga Bił 
bojowych. W rokn 1870 Niemcy wystąpiły z 
przewagą 104 btl, 121 szw. i 450 dział, 
Dziś zmieniły się z gruntu stosunki liczebne, 
Koniecznem jest, ahy Niemcy powiększyły 
znacznie ilość swych wojsk, by módz na 
dwóch frontach stanąć zaczepnie do walki. 

Koelmische Zig. podając w tejże materji, o 
ile sądzić można inspirowany artykuł, pisze: 
„Widocznem jest, że u naszych Bąsiadów na 


wsehodzia i zachodzie czynione są ostatnia 
przygotowania, aby być — nie w słowach, 
lecz w rzeczywistości — gotowymi, w jak 


najkrótszym czasie do wielkiego obrachunku, 
przy którym nie z pomocą oszezędzonych mi- 
ljonów, lecz z pomocą dział i Żołnierzy bro 
nić naszej ojczyżny będziemy zmuszeni“. 

* Dzieunik rozporządzeń dla Obrony kra- 
jowej ogłasza: Do domu inwalidów w Wiedniu 
przeznaczony został major hr. Alfred Poniń- 
skj. Zostali przeniesieni: w stan spoczynku 
kapitan I klasy Andrzej br. Dzieduszycki i nie- 
czynny starszy lekarz Obrony krajowej wọ- 
giorskiej Samuel Harkanyi do 65 btl. Obrony 
krajowej. 


| CAE JE a 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


* Dyrekcja kolei państwowych donosi, że 
wypłata zapadłych w d. 1 stycznia b. r. ku- 
ponów od obligów galicyjskiej kolei Karola 
Ludwika odbędzie się w sposób następujący: 

a) Kupony od 4% w srebrze obligów pier- 
wszeństwa emisji z r. 1890 opiewających na 
złr., 5.000, 1.000, 300, po złr. 100, 20, 6, 
wzęlędnie złr. 2, w. a, w srebrze; tak samo 
wylosowane w dnin 1 lipea 1892 obligi pier- 
wszeństwa w srebrze 4% z emisji r. 1890, 
stosownie do ich wartości nominalnej po złr, 
5.000, 1.000, względnie 100 złr. a. w. w sra- 
brze. W Wiedniu przez główną kasę c. k. 
generalnej dyrekcji austr. kolei państwowej. 
W Frankfurcie n. M. przez niemiecki bank 
efektów i weksli i przez pp. braci Bethmann. 
W Hamburgu priez północno niemiecki bank, 


'w Lipsku przez niemieckf ogólny bank kre 


dytowy, w Wrocławiu przez Ślązki Związek 
bankowy, w Monachjnm przez pp. Marek, Fink 
i Spółka, w Sztutgardzie przez *Virtemberski 
bank związkowy, we Lwowie przez filję ek, 
uprz. austr. bankn kredytowego dla handlu 
i przamysłu. b) Kupony od akcyj będą wypła- 
cać po 5 złr., za s.tnkę: w Wiednin, Główna 
kasa e. k. generalnej dyr. anstr. kolei pań- 
stwowych, we Lwowie: fija c, k. uprz. banku 
kredytowego dla handln i przemysłu, lecz tyl- 
ko w czasie od 1 do 81 stycznia b. r. W za- 
granicznych miejseach płatniczych nastąpi wy- 
płata w marknch niemieckich po przeciętnym 
kursie wiedeńskim. Od dnia 1 lniego br. po- 
wyższe wypłaty będzie załatwiać wyłącznie 
główna kasa c. k. gen. dyr. austr. kolei pań- 
stwowych w Wiedniy.., 

* Bilans zamknięcia banko anstrjacko: wę- 
gierskiego za rok 1892, wykazuje czysty zysk 
w sumie 6,517.266 złr. 


ZA 
ROZMAITOŚCI. 


Skandale w Madrycle. Wspominaliśmy już 
kilkakrormie o totrowskiej gospodarce rady 
miejskiej w Madrycie, skntkiem której ostate- 
cznie upadło zachowawcze ministerjum. Otóż 
teraz nowy gabinet zabrał się do uprzątnięcia 
tej Angiaszowej stajni. Alkald Bosch i dwaj 
radcy Nunez i Samper, oraz margrabia de A- 
renzana, stang przed sądem karnym ; trzech 
radców złożono z nprzędu; radca Garci Nuno, 
przewodniczący sekcji szkolnej, jeżeli nie zło- 
ży rachunków z 60.000 pesów, wydanych przez 
jeden rok na tablice i gąbki szkolne, także 
powędruje do więzienia. Prócz tego cała rada 
miejska otrzymała urzędową naganę za to, że 
nie protestowała przeciwko nadużyciom al- 
kalda, 1AA 

Młedzież dzisiejsza a dawniejsza. Pewien 
lekarz franeuzki, doktor Raul Brnnon, prze- 
prow.dził oryginalne badania. Porównywał on 
miary krawieckie z przed lat trzydziestn z 
dzisiejszemi; przedmiotem obserwacji byli mło- 
dzieńcy od lat 10 do 22. Rezultat tych spo- 
strzeżeń wcale nie pocieszający, Ubrania da- 
wne miały szerszy daleko obwód; linja od ra- 
mienia byla dłnższą; plecy bardziej proste, 
wzrost Błuszniejszy; mniej było daleko zbo- 
czeń kręgosłupa i łopatek — Obecne pokole- 
nie męzkie ma ramiona spadziste, plecy wy- 
pukłe, nadmiernie długą szyję, biodra wysta- 
jące, jednem słowem. mężczyźni bndową ciała 
zbliżają się coraz bardziej do kobiet. W roku 
1860 połowa cbwodn w piersiach przeciętnego 
mężczyzny wynosiła 50 centymetrów, połowa 
obwodu w biodrach 40 cent, W uwym czasie 
zatem mężczyźni mieli fgurę normalną, Obe- 
enie pierwszy wymiar równa się 40 em. drn- 
gi 41. Badania te przeprowadzone zostały na 
młodzieńcach franenzkich, lecz mogłyby zape- 
wne i wśród uaszej młodzieży znaleźć zasto- 
sowanie. 


Kronika lwowska, 


Kalendarzyk, 


Wtorek 17 stycznia. 

O godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej 
poufne posiedzenie członków komitetu obszer- 
niejszego obywatelskiego. 

o godzinie 6 wieczorem w sāli instytutu 
chemicznego (ul. Długosza) posiedzenie polskiego 
Tow. przyrodników im. Kopernika. 

O godzinie 7 wieczorem w sali Domu Na- 
rodnego koncert pierwszego barytonisiy wiel- 
kiej Opery w Paryżu Jana Lassalle'a. 

p 0 godz. 7 wieczoram w teairze hr. Skarbka 
»uloconda< opera w 4 aktach Amilkara Pon- 
chiellego. 

Kroda 16 stycznia, 

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Zazdrość« komedja w 4 aktach Vocquerie'go. 


Czwurtek 19 stycznia. 
O godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej 
posiedzenie Rady miejskiej. 


Lwów, 17 stycznia. 

Ruch przedwyuorczy. Pierwsze walne zgro- 
madzenie wyborcze, które komiiet obywużetski 
zwułał na weżora, do sali ratuszowej, zagasł 
rektor Zacharjewicz, a wybrany prezesem, oddał 
głos adw. Matachowskiemu, celem zdania sprawy 
z dotychczasowych prac komitetu, tudzież zasaa 
i programu, Wedie jakiego działać dalej i wy- 
bory miejskie przeprowadzić pragnie; czytelni- 
kum Naszym Wszysiku to już najuokładniej Zna- 
ne, gdyz Odnuśny referat Juz przed tyguuniea 
podaliśiy W Całusci Szanowny mowca zakoń- 
czył swoj Wywód ostrą repliką na tendencją i 
fałsze ZAprawne korespondencje lwowskie wie- 
deńskiej yete fre Presse 1 protesiem przeciw 
tak mikczemnelnu zonydzaniu przez ten żydow- 
ski organ Wszystkiego, co »nasze«; od tych 
panów zadnych nauk mie potrzebujemy, nauczy- 
lśmay Się juź rządźić sami i sami Zawsze SODIĘ 
radę damy... Słowom tym szan, mecenasa to- 
warzyszyły liczne oklaski słuchaczuw. 

W dyskusji nad programem, dr. Mejyeł i 
Pisek poruszyli kwesije z nygienicznej 1 sani- 
tarnej Sytuacji miasta, polrzebę lepszej opieki 
nad biednymi, racjonalnej reformy 1 dokładnego 
wykonania asanacyjnych zarządzeń. 

Po humorystycznym, wedle tradycji, debiu- 
cie p. Grochowalskiego, adw. Dziędzielewicz pod- 
nióst zasługi tych, którzy wpłynęli na częsuiowe 
bouaj uzdrowienie stosunków przudwyborczych, 
Jakie doiąd przynajmniej zaprzeczyć się nie da, 
a wykazawszy słusznie, iż nie tyle o proyrwmy 
chodzić winno jak o Żuać mających wejść do 
przyszłej Rady, wyraził przekonanie również 
słuszne, 1ż dla jednostki mie powinno potępiać 
się list całych ı że wypada albo daną jeunosikę 
dowodałne win napiętnować, albo do zgodnej 
stanąć pracy. 

| e to jest możliwe, że stan rzeczy zmie- 
nit się od czasu tamiegorocznych »panamskich« 
wyborów, znacznie na lepsze, przyznał nawet 
oppozycjomsia quanG meme, prot. Jegerman, 
uznając »w dzisiejszym komitecie obywatelskim 
spadkobiercę dawnych komitetów miejskich ale... 
w poprawnej edycji. W dalszym toku swoich 
wynurzen zarzucił prof, J. aranzującemu wczo- 
rajsze zgromadzenie komitetowi, że nie wysiąpił 
od razu z pełną listą kandydatów, aczkolwiek 
przed miesiące stósowna uchwała zapadła. 
Wskazawszy jako rzecz poządaną, by panowie 
radni zgłaszali się na zebrania przedwyborcze ce- 
lem odpowiadania na ewentualne interpelacje, 
poddał prof. J. ścisłej krytyce zumóknięcu rua- 
chunkowe lwowskiej gminy Zza  trzechiecie 
1888—1890 i wykazuje w kilku działach isto- 
tnie »rażące usterki..« Drażliwa ta kwestja, 
wczoraj dopiero zaczepiona, powinna doczekać 
się dokładnych wyjaśnień i niewątpliwie wkrótce 


stanie się przedmiotem obszerniejszej dyskusji. | 


Uhociażby bowiem, co do fukłtycznego rezultatu, 
po bliższem zbadaniu ponownem, okuzało się 
rzeczywiście zupełnie zgodnem obliczenie kasy 
4 wynikami buchhalterji miejskiej, to w każuym 
razie błędy wczoraj wytknięte, pozostaną meko- 
rzystnem świadectwem dla stosunków panują- 
cych w łonie wykonawczego organu magistra- 
tury stołecznej. 

rodak wczorajsze zgromadzeniu brał udział 
Gi malacz-portrecista pan Jan Styka, szki- 
pa A prolilu sylwetki wybitniejszych osobisto- 
zej. Wae nuarja podczas sesji przedwybor- 
dt wkIET E celu? o iem zapewne RE 


sę Towarzystwo Wzaj. Pom. uczest. powsta- 
polskiego w r. 1868/4 odbędzie szóste Wal- 
ne Zgromadzenie dnia 21 głyggnia b. r. w (s0- 
bolę) o godzinie 5 po połudmu w kasynie miej- 
skiem, we Lwowie. Porządek dzienny: Sprawo- 
zdanie Wydziału z czynności w r. 1892. Spra- 
wozdanie z obrotu funduszów towatystwa. Sprą- 
wozdanie komisji lustracyjnej. Wybór 4 członków 
Wydziału (§ 14 statutu). Wybór komisji ($ 17 
statntu). Wnioski członków z uwzględnieniem 
§ 17 lit e. statutu. 
, Wydział uprasza Szanownych Towarzyszy o 
jak najliczniejszy udział w tem Zgromudzeniu. 


„W trzydziestą rocznicę powstania na- 
rodu polskiego w r. 1863 odbędzie się w ko- 
ściele archikatedralnym obrz. łać. w piątek d. 
stycznia b. r. o godzinie 10 rano solenne 
czeństwo żałobne, za spokój dusz poległych, 
walce z wrogiem, braci. 


A Samobójstwo. Wezoraj około godziny 2 
o clalu odebrał sobie życie wystrzałem z 
jag weru Bogdan Papara, dyetarjusz prokura- 
jay sariu Samobójca liczył lat 20. Przyczyną 
sd „YĆ nieszczęsyjwu miłość. Zwłoki samobójcy 

Stawiuno do kostnicy głównego szpitala. 

d „rzejechanie, Mikołaj Seniow, »bojko< sprze- 
Jacy SWOCE na placu haliekim, przejechał 
Wczoraj raao Marję Rawską, żonę krawca, 
Ciężko pokajeczoną musiano odwieść do jej 


prywatnego mieszkania i pozostawiono domowej 
kuracji, 


nab 


„Echo“ odbyło wczoraj o godz. 12. w po- 


łudnie walne doroczne Zgromadzenie, przy li- 


cznym udziale ezłonków czynnych i wspierają- 
cych. Wydział został wybranym, jak następuje: 
prezesem p. Fontana Marjan (przez aklamaecję) 
dyrygentem p. Orłowski Aleksander (przez akla- 
mację). Do wydziału weszli: pp. Bojarski, Czar- 
nota Kajeian, Joszt Feliks Julian, Moszczyński 
Jan, Mutka Dyonizy, Rosenbuseh Adolf Edmund 


i Sienkiewicz Franciszek Ksawery. Jako komisję 
szkonirującą wybrano: pp Bojarskiego, Czarno- 
tę Alfreda, Hryniewieza Brunona i Seyfrieda 
Kamila (wszystkich przez 
sprawy bieżące były przedmiotem ożywionej i 
poważnej dyskusji. 


akiamacyę). Liczne 


W 30 rocznicę powstania narodu polskiego 
w 1863 r. odbędzie się w sali towarzystwa gi- 
mnastycznego >Sokół« w niedzielę dnia 22 sty- 


cznia 1893 wieczorek muzykalno-deklamacyjny 
z udziałem Panny Kazimiery Piórkiewiez, pp. 
Niewiadomskiego, Neuhausera, chórów mięsza- 


nych »Lutni< i chórów męskieh Towarzysiwa 
»Kcha« i »Lutni<, pod artystycznem kierowni- 
ctwem Władysiawa Wszelaczyńskiego. Program: 
1. Słowo, wsiępne wypowie dr. Jan Stella-Sawi- 
eki. 2. Dembiński: Krakowiaki, wyjątek z kan- 
taty »Pieśń o ziemi naszej«, odśpiewa chór mę- 
ski »Echa« i »Lutnis z towarzyszeniem forte- 
pianu (p. Neuhauser). 3. Lubowski: Fantazja na 
temat pieśni narodowych, odegra na fortepianie 
panna K. Piórkiewicz. 4. Niewiadomski Stani- 
sław: Pieśni narodowe, odśpiewa chór damski 
»Lutni«. 5. Anczye: Tyrteusz, deklamacja, wy- 
głosi pan Niewiadomski. 6. Nikorowicz-Mikuli: 
Chorał, odśpiewa chór mieszany »Lutni«. 7. Sa- 
int-Saens: Polones, na dwa fortepiany, odegrają 
pp. Neuhauser i Wszelaczyński. 8. Pieśni naro- 
dowe, odśpiewają chóry męskie »Echas i »Lu- 
tnie. Początek o godzinie 6. wieczorem. Zapro- 
szenia na powyższy wieczorek otrzymać można 
u p. Karola Stanuchowskiegn, urzędnika gal. Kasy 
oszczędności. Kioby nieotrzymał jeszcze zapro: 
szenia na. wieczerzę wspólną dnia 22 b. m. w 
Kasynie miejskim odbyć się mającą, zechchce 
zgłosić się do p. lzydora Karlsbada w Banku 
hipotecznym. 


Dzisiejszy koncertant, Jan Lassalle, we- 
dle sylwetki, którą przynosi pierwszy numer 
»Naszoj szłukie, jestto obecnie mężczyzna w 
sile wieku u szczytu swej sławy i poięgi głoso- 
wej. Stale angażowany w Paryżu, zamieszkuje 
willę Pornichet w pobliżu położoną. Dzięki świe- 
inemu stanowisku i wycieczkom koncertowym 
oraz gościnnym występom w operach stolic eu- 
ropejskich, uzyskał majątek, który mu daje zu- 
pełną niezależność. Nie jesito tylko śpiewak 
wirtuoz, ale artysta całą duszą — świadczy o 
tem przebieg karjery jego, który w krótkości 
skreślimy. 

Urodził się w Lronie w r 1850, a pierwsze 
swe aspiracje artystyczne nie do muzyki skie- 
rowywał. Jako chłopiec z zapałem rysował i 
malował, tak, że oddano go do szkoły sztuk 
pięknych w Paryżu. Tu zwrócono uwagę na jego 
niezwykły głos, poczem młody malarz zaczął 
powoli przechodzić na inne pole, uczyć się mu- 
zyki i pracować nad spiewem. Wreszcie wstąpił 
do konserwatorjum. Debiut jego pierwszy odbył 
się w Liéges, a mimo wypadku niefortunnego, 
jaki towarzyszył pierwszemu krokowi jego na 
scenę, przyniósł świelne powodzenie i zapewnił 
karjerę niezwykłą. Spiewał on wówczas partj; 
Saint-Bris w »Hugonotach«, a zaczepiwszy o- 
strogą o deski, upadł na scenę, ku nieuniknio- 
nej oczywiście uciesze »szerszeje publiczności. 
Wypadek ten niebył wcale złym prognustykiem 
na przyszłość, przeciwnie zdaje się, że był je- 
dynym, jaki go w karjerze spotkał. Parlja 
» Hamleta< w operze Thomasa, mistrzowsko wy- 
kona pod względem spiewackim i dramatycznym, 
nietylko zachwyciła Brukselę, ale  zniewoliła 
ówczesnego dyrektora w. opery w Paryżu p. 
Halanzier zaangażować młodego śpiewaka, który 
majac dwadzieścia parę lat rozpoczął szereg 
tryamfów na pierwszej swiatowej scenie. Opery 
Dimitrie Jonciera, »Roi de Lahore« Masseneta, 
»Polyeucte< i »Tribul de Zamora< Gounoda, 
» Francesca da Riminie Thomasa, »Henryk VIIe 
Saint Saensa, miały w nim pierwszego tytuło- 
wych partyj przedstawiciela. Głos jego potężny 
pełny i dźwięczny, mistrzowskiem swojem wy- 
doskonaleniem dokonywał cudów; niemałym też 
czynnikiem wielkiego wrażenia, była zawsze 
wielka inteligencja lego człowieka, tryskająca 
zarówno z wykonania jak z twarzy jego i całej 
postaci. 


Przed laty gościł w Warszawie, a prasa i 
publiczność przyjmowała go z niesłychanym en- 
tuzjazmem, podobnie zresztą jak się to wszędzie 
dzieje. 


(4) „Klub urzędników poczty i telegrafu". 
Otrzymujemy sprawozdanie wydziału klubu urzę- 
dników poczty i telegrafu, z którego wyjmiemy 
kilka ciekawych szczegółów, wiedząc, że miasto 
interesuje się tem mtodem stowarzyszeniem. 

Rok dopiero istnieje klub pocztowy, a szybki 
swój wzrost i rozwój zawdzięcza tak energji i 
dobrej woli ogółu swych członków, jako też w 
szczególnosci panu Janowi Bigowi, który zasilił 
klub bezprocentową pożyczką 300 zł. 


Bawiono się ochoczo w klubie przez cały 
rok ubiegły, w zimie i w lecie, koncerty tam 
urządzane wypadały bardzo pomyślnie, a i bi- 
bjoteka poważnych dosięga już rozmiarów. 

Co do finansów klubu, tu dochody w r. 1892 
wynosiły 4,582 zł. 88 ct., rozchody zaś 4,502 zł. 
90 ct, zatem pozostało w kasie 79 zł. 43 ct. 
Majątek Towarzystwa oyółem obliczono na 115 zł. 
27 ct. a nadto posiada ono książeczkę tow. zal. 
urzęd. poczt, na kwotę 10 zł, przeznaczoną na 
mający się założyć fundusz na cele dobroczynne, 

W Końcu sprawozdania znajdujemy spis 
gazet prenumerowanych przez klub i tu musimy 
powiedzieć swoje: ałe. 

Gazet ogółem prenumerowano 32; z tych 
8 polskich, 8 niemieckich, 10 ruskich. Trudno 
wymagać, aby stowarzyszenie początkujące i 
wcale nie specjalnie lilerackie abonowało wszy- 
stkie pisma, jakie by mieć w swym lokalu po- 
winno, czyby jednak — wszak Lwów leży w 
Polsce — zamiast: »An der blauen Donaue, 
lub »Zur guten Stunde«, nie właściwiej było 
zaabonować Tygodnik ilustrowany«, »Świate, 
»Biesiadę literacką<, »Kraj<, »Ateneum«, >Bi- 
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bljotekę warszawską«. do wyboru według woli ? 
A zamiast tylu ruskich pism, czyby nie lepiej 
było zaprenumerować choć jedno codzienne pi- 
smo poznańskie i choćby jedno warszawskie ? 
Wykaz pism klubn pocztowego zdawałby 
się wskazywać, iż zapomniano tam o tem, że 
na Galicji nie kończy się Polska, że niedość 
być Galiejaninem i Lwowiakiem, ale trzeba się 
oprócz tego; przedewszystkiem czuć synem ca- 
łego kraju, eałej Polski, że trzeba utrzymywać 
łączność powszechną w całym narodzie i z ca- 
tym narodem. Ignorowanie Warszawy nie tylko 
uderza w wykazie gazet klubu, ale razi bardzo 
przykro. Tam biją dziś najżywiej choć cicho 


serca polskie — czy »klub urzędników lwow- 
skiej e. k. poczty i telegrafus nie chee słyszeć 
tego bicia?l.. Mamy nadzieję, że słowa nasze 


nie pójdą ńa marne i że galicyjska- niemiecko- 
ruskie stowarzyszenie pocztowe lwowskie stanie 
się przedewszystkiem polskiem, święcąc na tem 
polu przykładem innym pokrewnym związkom, 
jak może, jak powinno i jak mamy prawo po 
niem się tego spodziewać. 


Teatr. (A D.) Ciężkie, smutne i bez wyj- 
ścia jest położenie autora, który chciał coś na- 
pisać, a nie zdołał osiągnąć celu, który miał 
w głowie jakiś pomysł, ałe nie umiał wyrazić 
swej myśli. Bo najwidoczniej panu Vacquerie, 
autorowi wczoraj wystawionej sztuki p. t. »Za- 
zdrość«, majaczyło się coś w mózgu, zanim to 
»coś« przyoblekł w formę dramatyczną. Znać 
nawet w jego utworze silne postanowienie za- 
protestowania przeciw panującemu wszechwła- 
dnie we Francji kierunkowi lterackiemu, mają- 
cemu prawie wyłącznie wiarołomstwa kobiet na 
względzie. Vacquerie pragnie swoją bohaterkę, 
Marcelę Jorgan, widzieć niezwyciężoną w cnocie 
i zaprzysiężonej mężowi wierze. Kiedy inni, 
modni, wielcy i mniejsi, pisarze nadsekwańscy 
uczyniliby z niej niewolnicę własnych i cudzych 
namiętności, — Vaequerie radby jej dać berku- 
lesową siłę oporu wobec popędów serca, ktore 
gorącą bije miłością ku Gerardowi Brehal. Za- 
miar więc autora jest dobry i znajduje w ka- 
żdym widzu odgłos sympatyczny. 

Ale... 


Właśnie to ale jest tak wielkie, że w niem 
wszystko, eo auior miał na myśli i na sercu, 
zginęło na zawsze i bez powrolu. Mówiąc krótko 
i po prostu, historja tej »zazdrości«, zrodzonej 
ni ztąd, ni zowąd, bez podstawy i umotywowa- 
nia, jest w wysokim stopniu nierozsądna i naiwna. 

Jakób, mąż Marceli, podsłuchuje (?) rozmowę 
swej żony Z Gerardem, który Marcelę kocha 
i jest przez nią kochany. Podsłuchując, dowia- 
duje się, że żona postanawia nigdy nie zejść 
z drogi obowiązku, nie wierzy temu i pragnie 
się zemścić. Za nikczemną ma na lo naturę, 
aby rywalowi spojrzeć oko w oko, woli on pro 
wadzić swe dzieło podstępem. podsuwa więe 
innego człowieka do konkurencji z Gerardem, 
niejakiego Filipa, i ostatecznie osiąga tel: oby- 
dwaj stają naprzeciwko siebie z  pistoleiami 
w ręku. Filip jednak wymierza w końcu spra- 
wiedliwość nikczemnikowi i, zami.st Gerarda, 
zabija śledzącego z dala bieg wypadków Jakóha 
Jorgana. À 

Oto jest treść, jaka się da wyłowić w mę- 
tnej wodzie czterech akiów, zbudowanych i prze- 
prowadzonych z zadziwiającą naiwnością przez 
autora widocznie nietylko medoświadczonego, lecz 
pozbawionego zupełnie poczucia akcji seenieznej. 
Nie wyliczyłbym wszystkich śmieszności, któremi 
przepełniona jest sztuka od początku do końca. 
Rzeczy te śmieszą widza, lecz śmiech taki może 
autorowi łzy wycisnąć Z oczu... 

e Itak zamiar Vacquerie'go, W zasadzie godny 
oklasku i przychylnego przyjęcia, niewypełniony 
z talentem, owszem przeds awiony blado i nie- 
zręcznie — utonął w niepowodzeniu. Tłómaczenie 
jest godne oryginału. 

Artyści usiłowali tę nieszczęśliwą »Zazdrość« 
uezynić zajmującę, ale usiłowania ieh spełzły 
na niczem. 


Bal prawników. Najświetniejszy corocznie 
z balów publicznych bal prawników odbędzie 
się i tego roku d. 7 lutego jak zwykle dotąd 
za inicjatywą »Biblioteki słuchaczów prawa«. 

Komitet rozpoczął swoje czynności od upro- 
szenia J GQ. W. Arcyksięcia Leopolda Salwatora 
i Jego Najdostojniejszej małżonki arcyksiężnej 
Bianki na protektorat balu a kierując się odezwą 
z 22 grudnia 1891 podpisaną przez pp. Roma- 
nowicza, Mochnackiego i hr. Dzieduszyckiego, 
uchwalił komitet część dochodu z balu przezna- 
czyć na rzecz fundacji im. Tadeusza Kościuszki. 


(E. B.) Lwowska izba handiowo- prze- 
mysłowa. Na wezorajszem posiedzeniu p. Jo- 
nasz postawił wniosek nagły, by wystosowano 
memorjał do ministerstwa finansów w sprawie 
podwyższonego cła od ryżu. Wniosek ten po- 
parł p. Baumann; ryż jest obecnie głownym ar- 
tykułem żywności u warstw biedniejszych, kwo- 
ta 5 zł. 58 ct. od cetnara byłaby zbyt wyso- 
kiem opodatkowaniem. Wniosek pana Jonasza 
przyjęto, poezem odbyły się wybory, z których 
prezydentem Izby wyszedł p. Karol Kiselka, wi- 
ceprezydentem p. Jakób Pispes, prowizorycznym 
prezydentem p. Maksymiljan Epstein a rewiden- 
tem kasy p. Karol Schayer. 

Do komisji eertyfikatowej wybrani zostali 
pp. Baczewski Józef, Bardasz Franciszek, Bau- 
man Mojżesz, Gołąb Andrzej, Kulka Zygmunt, 
Michalski Michał, Fried ignacy, Schayer Karol 
i Długoszewski Bolesław. 


Do komisji kolejowej pp. Baczewski Józef, | 


Buber Salamon, Długoszewski Bolesław, Epstein 
Maksymiljan, Jonasz Maurycy, Kiselka Karol, 
Kochanowski Andrzej, dr. Kolischer Henryk, 
Niemczynowski Stanisław, Piepes Jakób, Russ- 
mann Ignacy, Szczepanowski Stanisław, Schayer 
Karol, Wang Juljan i Gubrynowiez Władysław. 

Do komisji bankowej pp. Baczewski Józef, 
Gołąb Andrzej, Gubrynowicz Władysław, Jonasz 
Maurycy, Loewenherz Dawid, dr. Marchwicki 
Zdzisław, Michalski M chał, Niemczynowski Sta- 
sław, Piepes Jakób, Sehayer Karol i Stroh 
Jakób. 

Do komisji statystycznej pp. Długoszewski 
Bolesław, dr. Koliseher Henrzk, Piepes Jakób, 
Szezepanowski Stanisław i Wang Juljan. 

Du komisji dla dostaw wojskowych pp 
Ciuchciński Stanisław, Fried Ignacy, Gubryno- 


wicz Władysław, Horowitz Samuel, Mozer Fran- 
ciszek, Niemezynowski Stanisław, Schayer Ka- 
rol, Stroh Jakób i Walichiewicz Michał. 

Do komisji kontrolujązej we Lwowie kursa 
giełdowe pp. Epstein Maksymiljan, Jonasz Mau- 
rycy, Loewenherz Dawid, dr. Marchwieki Zdzi- 
sław i Stroh Jakób. 


Delegatami komisji miejskiej dla oznaczenia 
cen materjałów budowlanych wybranymi zostali 
pp. Długoszewski Bolesław, Gołąb Andrzej i 
Klarfeld. 

Nadto p. Michał Michalski wybrany został 
zastępcą członka peństwowej Rady kolejowej. 


Assesorami dla działu wekslowego Banku 
krajowego wybrano pp. Dlugoszewskiego Bole- 
sława, Jonasza Maurycego, Stroh Jakóba i Kul- 
kę Zygmunta. 

W końcu proponowano na assesorów han- 
dlowych przy sądzie obwodowym w Sanoku pp. 
Aitala Witoszyńskiego. Naftalego Mendla Herzi- 
ga i Leonarda Aleksandrowicza. 

Reszta spraw spadła z porządku dziennego 
z powodu braku odnośnych referentów. 


Tercjarze franciszkańscy, którzy objęli na- 
dzór i obsługę schroniska dla nędzarzy, założo- 
nego przez Reprezentację gminy przy ulicy 
Kieparowskiej, kwesiują od kilku dni po na- 
szem mieście, zbierając starą odzież i obuwie 
dla biednych. Usiłowania zacnych zakonników 
powinny znaleźć wśród ofiarnej publiczności 
naszej jak najszersze poparcie Selronisko,, 
zwłaszcza w tak ciężkiej zimie, jaką w tym roku 
przebywamy, łagodzi wiele niedoli, wielu najbie- 
dniejszym ocala życie.. Każdy ubogi, znajduje 
tam przytułek, strawę, często odzież, — a zdolny 
do pracy zarobek w ułatwionych warunkach. 
Założono w tym celu fabrykę mebli giętych, 
wyryb słomianek, domową piekarnię, szwalnię i 
warstat szewski na potrzebę domową. W domu 
dla kobiet, ręczne warstaty tkackie, przędzenie 
Inu i konopi, politurowanie i wyplatanie mebli 
i inne drobne roboty. — Zasadą, płaca za ro- 
botę ceny zwyczajnie używanej, o ile możebna 
rzecz od sziuki w naturze lub w pianiądzach. 
Kio źle używa pieniędzy, nie dostaje ich na 
rękę. — Nieumiejętnych żywi się i wspomaga, 
póki się nie nauczą zarabiać. Ta działalność vod 
lat trzech okazuje się skuteczną, bo chociaż 
dom od początku aż dotąd dla każdego jest o- 
twarty i pomimo, że głodnemu nie braknie stra- 
wy -— napływ ubogich okazuje się z roku na 
rok mniejszy, z czego można wnioskować, że 
stosunki tej kategorji ubogich znacznie się po- 
lepszyły, Dobroczynna działalność Tercjarzy, 
poparta przez społeczeństwo, może przyczynić się 
z czasem do zupełnego usunięcia publicznego 
żebraciwa. 


(p. s ) Otwarcie „Gospody chrześcijańskiej” 
w Dublanach. Dnia 1 b. m. odbyło się w Dubla- 
nach uroczyste otwarcie =gospody chrześwijań- 
skiej<, objętej przez kilku stowarzyszonych człon- 
ków miejscowego »kKółka rolnicz:go<. — Po 
długich a trudnych staraniach zwalczenia ró- 
żnorodnych przeszkód, stowarzyszeni zdołali 
przy licytacji utrzymać się przy przedsiębior- 
stwie propinacyjnem, ponosząc nawet znaczne 
ofiary materjulne. — Objaw to dodatni u na- 
szego ludu, bo przekonywujący, że lud ten 
daje się z łatwością powodować, jeśli cho- 
dzi o istotny postęp, który instynktowo czyje i 
poprawę stosunków ekonomicznych w kraju. — 
Stowarzyszeni bez wszelkiego nacisku poddali 
się pod kontrolę moralną zarządu >Kółka rol- 
niczego<, kióre im w pracy nowej nie szczędzi 
wskazówek odpowiednich i pomocy. 

W dzień Nowego Roku zamknięto osławioną 
karczmę żydowską w gminie Dublany i w miej- 
sce tejże otwarto »gospodę chrześcijańską «. — 
Po nabożeństwie w kaplicy zakładowej, kapelan 
ks. dr. Jaszowski dopełnił poświęcenia chaty, 
w której mieści się obecnie »gospoda<. Po 
tej uroczystości przemówił ks. dr. Jaszowski w 
gorących słowach do bardzo licznie zgromadzo- 
nej ludności wiejskiej i inteligencji miejscowej. 
wyrażając nadzieję, że z chwilą zamknięcia 
karczmy stosunki moralne znacznie się popra- 
wią. W końcu życzył stowarzyszonym pomyśl- 
nego rozwoju przez uczciwą i rzetelną pracę. — 
Następnie przemówił w imieniu zarządu »IKół- 
kas prezes tegoż proi. Rylski: podniósł on po- 
trzebę wypełniania zobowiązania ze strony sto- 
warzyszonych, i objaśnił moralne znaczenie >go- 
spody< w przeciwstawieniu do dawnej karczmy 
i życzył nowej instylucji powodzenia staropol- 
skiem: »Szczęść Buże<! 

O ile nam wiadomo siowarzyszeni wzięli się 
do nowej dla nich pracy energicznie i należycie. 

Powoli... może znikną w całym kraju kar 
czmy — jeśli >lKółka< wszędzie wezmą się do 
tej sprawy — co Boże daj — by jak najprę- 
dzej się stało, 

(t) Ku uczczeniu „hetmana w sukmanie*, 

Pod tym tytułem zamieszcza »(razela Na- 
rodowas artykuł, który, ze względu na ireść 
jego podajemy niniejszem w skróceniu. 

W roku 189% upływa 100 lat od chwili, 
kiedy naród deptany burbarzyńską stopą dźwi- 
gnął się i ohydny ten ciężar z piersi swej ze- 
pchnąć spróbował. Na czele tego ruchu narodo- 
wego stanął mąż, pełen bohaterstwa i poświęce- 
nia, mąż szlachetnego serca i wielkiego umysłu, 
jeden z najdroższych dla nas, a najpopularniej 
szy z nas na całej ziemi, Tadeusz Kościuszko. 

Obchody uroczyste nie wystarczą na uczeze- 
nie nieśmiertelnej pamięci tego rycerza »bez 
trwogi i zmazyc, tego >hetmana w sukmaniec: 
trzeba uczcić ją w ten sam sposób, jak to się 
stało podczas dwóchsetnej rocznicy oswobodze- 
nia Wiednia przez Jana HI. 

Należy zgromadzić wszystko, cokolwiek od- 
nosi się do osoby Tadeusza Kościuszki, i jego 
czasów, a więc portrety, obrazy, broń, ubiory, 
mundury, odznaki, rękopisy, instrukcje, ordonan 
se, pieniądze i t. d, rozproszone pa zbiorach 
publicznych i prywatnych, oraz po domach 
w całym kraju, w zbiór jeden, a doprowadze- 
niem tego dzieła do skutku zająć się powinno 
Towarzystwo historyczne. « 

Wystawa kościnszkowska we Lwowie byłaby 
najpiękniejszą ozdobą wystawy powszechnej, Jej 
sercem i jej koroną, a byłaby zarazem dowo- 
dem, jak umiemy kochać i czcić spuściznę po 
tych, którzy za wolność kraju krew przelewali, 


Historja także by na tem zyskała: niejeden 
ciemny dotąd szczegół dotyczący samego Ko- 
Ściuszki, lub ówczesnej epoki, dałby się wyja- 
śnić, nie jeden nowy fakt przybyłby do kroniki 
naszych walk o niepodległość. 

Z naszej strony, myśl podaną przez >Gaze- 
tẹ Narodową popieramy najgoręcej, niewątpiąc, 
że znajdzie oddźwięk we wszystkich sercach, 
którym jest drogą Ojczyzna. 

(m. s.) Żydowski gospodarz. Żyd Bardach, 
właściciel kamienicy przy ul. Kopernika 12, mimo 
nalegań lokatorów nie chce swojej studni na- 
prawić i zmusza ich w ten sposób do żebrania 
po całej ulicy o wodą. Jego połowica, p. Meile 
Bardach, zaś w ten sposób traktuje lokatorów, 
że jednej pani, która ją prosiła o naprawę Sti- 
dni, odrzekła: »widzisz ją, ona mi tu będzie 
rozkaziwacz«. 

Arongancja żydów kaimieniczników przecho- 
dzić już zaczyna granice cierpliwości. 

(m. s.) Karygodna opieszałość. Z niewia- 
domych przyczyn zaniechali obecnie stróże do- 
mów posypywania rotuarów, skutkiem czego 
zdarzują się na ulicach niemiłe wypadki. Wczo* 
raj upadła na ul. Kopernika jakaś pani, zaś na 
ulicy Sykstuskiej wiejska kobieta, która zbiła 


zapobiegłaby takim wypadkom. 


(m. s.) Nowy cywilizator. Właściciel dro- 
guerji na ul. Karola Ludwika wywiesił nad skle- 
pem napis: Minerul- Wasser, zaś pod spodem 
toż samo po żydowsku. Widocznem jest, 7e 
wiazłszy między żydów, można zżydzieć. Jest to 
chyba jedyny unikat w Galicji, by chrześcijań= 
ska firma, wywieszała żydowskie napisy. 

Pani Adela Sokal, wdowa po obywalelu 
i radnym miasta Lwowa ofiarowała kwotę 100 
zł. na rzecz miejscowych biednych bez różnicy 
wyznania. 


l. E. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, 
wyjechał do Abbazji celem poratowania nad- 
wątlonego zdrowia. 


F. Antoni Tytus Bukowski, obywatel mia- 
sta Lwowa, ofiarował na poprawienie wiktu pre- 
bendarjuszom zakładu kalek św. Łazarza we 
Lwowie kwotę 25 zł. 


(t) Ze sprawozdania „Sokoła* w Ja- 
worowie. Towarzystwo gimnastyczne »Sokół« 
istnieje w Jaworowie od r. 1890. Młode to to- 
warzystwo liczy członków 74; prezesem Jego 
jest adwokat dr. Józef Aleksander Hibl. 

Nader ruchliwy »Sokół« jaworowski bierze 
udział we wszystkich uroczystościach narodo- 
wych, wiele z nich urządza z własnej inicja” 
tywy, a mimo szczupłych funduszów, jakiemi 
rozporządza, ofiarował 6 złr. na sztandar dla 
>Sokoła« w Cieszynie i przesłał datek dla we- 
teranów z roku 1831. 

Obok ćwiezeń fizycznych nie zapominając 
także o kształceniu się umysłowem, gromadzi 
towarzystwo jaworowskie bibliotekę Z dzie! fa- 
chowych i belletrystycznych, która dziś liczy 41 
tomów. Majątek towarzystwa z dnia 31 grudnia 
1892 r. wynosił ogółem 25% złr. 22 ct, na 
sztandar zaś uzbierano dotychczas 85 zt. 38 ct, 
Młodemu »Sokołowi« jaworowskiemu »Szczęść 
Boże! < 


Telegramy. 


Dnia 17 stycznia. 


Paryż. Wydalenie kilku korespondentów pism 
zagranicznych wczoraj sygalizowane nie prze” 
staje tu budzić wielkiej senzacji w kołach (S 
rokich, zwłaszcza, iż poczynają krążyć pogłoski 
o zamierzonych nowych wydaleniach. 

Ribot odwiedził Mohrenheima (ambasaucrit 
Rosji), aby złożyć mu kondolencję £ powodu 
przykrych dlań insynuaeyj ze strony partji 
dzienników francuskich. Takiż sam akt dyplo- 
matycznej kurtoazji spełnił Ribot względem amba- 
sady włoskiej. 

Pozycja Carnota coraz śmielszych «doznaje 
ataków; niektóre dzienniki występują już z aa 
daniem, by prezydenta także stawiono przew 
sąd śledczy i przesłuchano. Na meetingu SoCja” 
listycznym uchwalono połączenie grup wszyst- 
kich przez wspólny program, którego treścią 
byłoby rozwiązanie izby i rewizja konstytucji 

Rouvier wzywa Ribota, by zastanowi! wytoczo- 
ne mu śledziwo, w przeciwnym zaś razie grozi 
nowym skandalem, który shańbi Ribota. 

Izbę dia 


Paryż. Ankieta wybrana przez i 
wczoraj- 


zbadania sprawy panamskiej w dniu wczoraj 
szym przestuchiwała redaktora dziennika Nowojć 
Wremiu, p. Suworina i współpracownika tegoż 
pisma, Tatiszczewa. Obydwaj zaprzeczają jakie- 
mukolwiek udziałowi rosyjskiej prasy W sprawie 
panamskiej. 

Paryż. Na posiedzeniu wczorajszem izby 
deputowanych socjatista Lavy wniósł inierpe- 
lację w sprawie uwięzienia i wydalenia pięciu 
Polaków, którzy będąc socjalistami nie są p148- 
cież anarchistami. Na tę interpelację odezw aal 
się na prawicy głosy: » Więc wołaj pan > PE 
la Pologne !< Ribot odpowiedział, że policja sle | 
dzi socjalistę polskiego, niejakiego Demskiego: 
który w Zurychu wyrabia bomby, 1 że yacan 
kilku Polaków. Ze strony lewicy słychać głosy: 
»Tak! przy pomocy rosyjskich ajentów !< Ribot 
nadmienia, że Francja jest gościuną, ale nie 
ścierpi wichrzeń obcych. 

Wiedeń. Jan hr. Krasicki, który już raz 
targnął się był na swoje życie, skoczył wczoraj 
z trzeciego piętra hotelu. gdzie mieszkał, nA 
bruk i poniósł śmierć na miejscu. 

Rzym. Papież mianował biskupa wrocław- 
skiego, ks Koppa kardynałem, 


NADESZ AN b. 
Dzierzawy około 400 morgów naj- 
lepszej gleby, w korzystnem położenm 
poszukuję. Zgłoszenia pod literami A. H. 


przyjmuje z grzeczności Administracja Kur- 
jera Polskiego. 


ÅĂ—e e 


kilka flaszek wina. Garsika popiołu rozsypanego ` 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 17 stycznia 1893 — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


X. Akcje za sztukę. pinoa _ żądają 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. + * * : 218— —'— 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w PROTO + + - B48— —— 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. « * +... 8400— —— 
Banka kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. W. =- + 9 s e «o =m Ż15— 


HI. Listy zastawne za 100 zir. 


5% w. m. wylosow. w 40 latach 10110 101:80 

Banku hypotecznego galicyjskiego „  wylosow. z 10% premią 108'25 10895 

41% w. B, PO w mp SA 98:50 —— 

Banku krajowego 4f} w. a. wylosowalne w 51 latach . - L00— 10070 
ku pasą) r Alth latach 9610 

zi: wylosował. w a latac 5 —— 

Towarzystwa kredytow. galie. ziemsk, | aih% | Ylogowalifa wła latach 10050 10120 

4% wylosowalne w 56 latach 9540 —— 


NIK. Listy dłużne za 100 złr. 


Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne nal 2h% wa oc —— —— 
Ogólnego rolniczo-kredytowogo Zakładu dla Galicyi i adj w gli- 
kwidacji 6% w. a. wylosowaine w 15 iatach -~ 50— —— 


HV. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety ORA 


Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. ++ « « + 9670 3740 
Bukowińskiego fuuduszu propinacyjnego 5% w. + + «+ - -~ 101:80 10250 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. ic» + » > . + 10150 10220 
( 6% waluty austryjackiej - * - - + - - 10850 —— 

Pożyczki krajowei pij s L ea r wód EE Z 
s A keel | —— 

VW. Losy 
Miasta Krakowa 23:50 2550 | Miasta Btanisławowa +. 89— —— 


WE. Monety. 


płnaq  ŻAdRJA 
Dukat cesarski * © : + 56 57 
Napoleondor - - + « + 957 967 
Pół imperjał « . 9:0, —— 


płacą żądają 

Rubei rosyjski srebrny » 121 127 
» papierowy 1:21 123 

100 marek niemieckich -  59— 5950 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


A do Lwowa: pospieszny | osobowy | mię. 


Z Krakowa - . 
Z Muszyny - Krynicy via a Tarnów 


Z Podwośoczysk i Brodów (na dworzec główny) - 
Z Podwołoczysk i EMW 4 na GR uć Eien 


Z Suczawy - . 

Z Kimpolunga : » 

Z Radowiee y: 

Z Hliboki - rep BE 
Z Nowosieliecy -> 0 6 566 


Z Słobody rungurskiej . 
Z Husiatyna via Halicz - 


Z Nowego Sącza, Chyrowa, TEOT i "Stryja 
Z Suchej, Nowego BREED, Cipra PIC O 


i Stryja « 
Z Onyi a; S E i Sh 


Z Pesztu, Miskolcza, AAA cj i Ste „ia 


Z Sokala i Bełzca « 
Z Sokala i Rawy Sia 


Odehotza ze Lwowa: 


Do Xrakowa * 
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów 


Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) - 
ge Podwołoczysk. i BEA”, (z ie zm czyie 


Do Sueza . 
Do Husiatyna via "Halicz 
Do Szobody EO A 
Do Nowosielicy . 
Do Hliboki - 
Do Radowiee - 
Do Kimpoluzga 


Do Btryja, Okyzowa, Nowego Sącza i Suchej . 


Do Stryja i St anisławowa . 


Do Stryja, EESTO, Munkacza, Miazkolo za 


i Pesztu . 
Do Belzen i Sokala - A 
Do Sowals i Rawy ruakiej . 


- 


2357 
E TOAT jas 
Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają po. ę nocną od godziny 6-tej wie- 
ezorem do godziny 5-tej miunt 59 rano. 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., 


tłustym drukism po 5 et. 


Minimum ceny ogłoszeń 20 ct. 


Centralne Biuro 


sprawunków dla prowincyi 
Lwów — Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich towarów 
wyseła tylko za zuliczką i polieza 5% 
315 prowizji. 15 -357 


pożyczki 

4— 5000 zt. na 1. miej- 

sce na kamienicę w Krakowie, — Zgło- 

szenia pod „Kapitał“ do Administracji 
? 


Kurjera Polskiego. 314 


„IMPRESSA“ 
we Lwowie 
dla ogłoszeń w sprawach handlowo-prze 
słowych Przyjmuje i ogłasza w dzien- 
qlkach wszelkie realne. obznajomienia 
(anouse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po najtańszych cenach klisze 
do anonsów. 

Wybór pism: 
Lwowska Gazeta, Przegląd, biło, Kurjer 
Polski, Dziennik. Polski, Hał. Ruś, Kurjer 
Lwowski, Gnzeta Narodowa, Naredua Cza- 
sopyś, Śmigus, Reforma, Czas, Kurjer 
Polski (Kraków), Gazeta Polska (Czernio- 

wee) i wiele innych. 


Wystarczający dresy SA „impressa 


Motta: Qzam para dla maszyny, tam anona dla 
knódaga przamysławaga Intaraam. 


N >> now, 


"mtb stotowe, e G 


kompletne wyprawy 
w kasetkach 


2» 


Te an AEEA 
Lwów U 


Gdy mi trzeba inserować 

w dziennikach lwowskich i inuych zrajo- 

wych, lub w zagranicznych, to załatwiam 
zawsze najtaniej przez 


Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ulica Kopernika 11 

316 15—357 

Lu PE Alo ZE GAOAĆ 


0 ; yn Brzytew, nożyczek, czy- 
Sirzenig szezenie instrumentów 
chirurgicznych i weterynarskich, oraz 
wszelkie zamówienia i reperacje nożo- 
wniecze przyjmuje JAN LAURUK, 


Nożownik, ul. Boimów (dawniej Weks- 


larska) |. 8 we Lwowie. — Cenniki 
wysyłam gratis. — Na prowincję od- 
322 wrotną pocztą. 4m/6 


Nowo otworzony 


wktod grober obińskioh 


z renomowanych fabryk 
z gwarancja długoletniej 
trwałości 
po bardzo niskich cenach 
329 poleca 2-52 
i LA © e. 
D. KMeśnierski 
Lwów 


plac Marjacki I 3 
od ulicy Krętej obok hotelu Żorża. 


Ilustrowane cenniki na żądanie 
gratis i franco. 


ASŁO!M 


paczka 5-kilowa brutto 
i franco 

I. strefa 4 zł. 50 ct. 

II. „ 4 , 65 , 


331 wysyła Zł 
Zarząd dóbr 


Qbłażniea poczta Nowe Sioło 
(koło Stryja). 


utki cygaretowe z najznakomitszej 

bibułki Ara Bi JB 1060 
sztuk od zł. 1 poleca fabryka F. 
Niżałowskiege, Lwów, Hotel 
Zerża. — Opukowanie franco, wy- 
sełka odwrotną pocztą. 240 28—? 


KURJER POLSKI. 


EE E T 
| 10 medali zasługi (2 dyplomów uznania i 


za niezrównane wyroby 


kosmetyczne i toaletowe» 
MAGNOLINA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, poliezków i rąk. Gena 
tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


i oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
Oisjek taninowy, do porostu, Flakonik BO ct. > 


Pomada chinowa, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 


padaniu wdosów. — Słoik 80 et. 


"Wedla atexń.siza 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 
barwę i połysk. — Flakon 80 et. 1 


BRILANTINA 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk — Cena 50 centów. 


Olejek chino-taninowy 


działa znakomicie na uebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu 
jednej fiaszki można sposirzedz porost. Najlepsza ITOAT MAA R przeciw 
wypadąniu włosów i tworzenia się łupieży. — Cena 1 złr, 20 et. 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo Dania 
wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


Proszek roślinno-alkaliczny 


do czyszczenia zębów, 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


we Lwowie sklepy własne ulica ORM 1 3, ul. Halieka róg 
Boimów; w Krakowie Sukienniee 2; w Czerniowcach Rynek 2. 


| Pierwezy zakład | 
KJSOPANIA 1 wybijania WZOTÓW. 
10.000 of 
ramów gotowy _ W, 
monogramów gotowy 7 J ( 


Handel założony w r. 1789. 


OOOO OKO POP 


NP a a aTa 


drukowane lub pisane y S 
i i / 3} 
litery oraz gotyckie, METYE 


od 5 do 50 cim. 
polskie, niemieckie, 
Oraz Menoe nun y ruskie. 
42 
Wzory s wybij ane 


R (le zwane płatki do użytku szkolneg .. 
(ekramy) 


2) do malowania 
A - W najrozmaitszych wzo- 


Z rach są gotowe. 


tystnki na aksamicie, piuszu, je- 
dwabiu, atłasie i na suknie. 


R. Twardowska 


ul. Ormiańska [6 we Lwowie. 


Stara żytnia wódka 


„PRABABKA 


Lei jedynie do nabycia w handlu 


Jana Bodnara 


Zupełnie świeży MÓCH 


HERBATY 
Pl ECHA 


otrzymał handel 19—52 


Pylori patudutia | |” 


we Lwowie, Rynek I. 45. 


HO, BRE O A 80 Lwów, Akademicka 20. 

ją Sanana + g— Stare kuracyjne Tokaje, koniaki 
2 2 najprzedniejsza 4— i wina sprzedaje najtaniej, 

Ą Poceo i LANITMIF<WE W. 2180. 384 2—7 

rzednia + * « 8— s RETE 
o o» jprzeduiejsza - 4— || | Dr. Antoni Roicki-Berger 
b »  tółtej + + ; + K— 333 ol lat dwudziestu 1—104 
tja kilo herbaty bę karawanowej specjalista chorób wenerycznych 
po zł. ñ, mieszka obecnie ulica Zimorowicza 1.5 


naprzec w gmachu Sokoła ua II piątrze, 
Jego Poradnik dla mężczyzn 

(wydanie IV; kosztuje zł. 1:20, dla za- 
miejscowych (dyskretnie) zł. 1:50. 


© l Ordynuje od godziny 8 —5 po południn. 


Najlepsze Okruchy he eola pół kilo 
po zł, 150, 180, 1 2 30. 


Przewyborny RUM bremski. 


[© 


GROMNIGCE 


białe i ozdobnie malowane 
33? 


poleca majt.niej 


fabryka świec i blichowania wosku 


Fryderyka Schubutha 
Lwów, Rynek 1. 45. 
Fabryka założona w roku 1789. 


Dwi maj jadków do kma 


OJALAN 
jednego w cenie około 60 do 80.000 zł. 
drugiego » » 150 do 200.000 » 


339 oraz 1—52 
większych drzewostanów do zrębu poszukuje 


EA 


JE komisowy we Lwowie ulica Jagiolloiska l 0, 


PIE E e), 


a zdr iz 


Wykonuje też wszelkie 


RWE REWON =T i a 


Nie masz nie w świecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemii jak 


„Wódka z ziół leczniczych 


księdza Ii£Eneippa 


powszechnie Frisian uznana 


KNEIPPÓWKA. 


Kneippówka składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół 
mających cudowne dla organizmu iiai Za: OŁĄWEE 


Kneippówka wzmacnia i ogrzewa żołądek B 
złej b ANBA Paan ądek, przez co dhorobliwe bukterje 


Kneippówka odnawia krew i odmładza organizm — b 
leży owa tajemnicza odradzająca sita. 6 o w ziołach tylko 


Cena flaszki i złr. a. w. 


Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów 


teopolda Lityńskiego 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika |. 2. i 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą, m SZ 


| Mechaniczny warsztat warsztat 
FERDYNANDA WALLNERA 


306 Wiedeń, X., Uhlandgasse Nr. 8 i 10. 10 —18 


Specjalność : PRE telefony, piorunochrony, zakładanie rur do mówie- 
nia, aparatów kontrolnych przeciw włamaniu się, — odnośne aparaty przy- 
twierdza się na drzwiach, oknach, kasach, biórkach itd. Cenniki gratis. 


oraaa Å aa aaa aaa 


Od lat 36 istniejąca, — odznaczona kilkoma medalami 


FARBRZIEA GIPSU 
JÓZEFY FRANZ i Synów we Lwowie 


poleca z własnych kopalń, położonych w obrębie miasta Lwowa, tylko do- 
186 16 —20 borowej jakości gips, a mianowicie: 


Nr. 1. Gips sztukateryjny. — Nr. 2. Gips do fasad 
i odlewów. — Nr. 3. Gips budowlany, 


oraz wyrabia i utrzymuje w wielkim zapasie Gips NA OZOTY używany 
z dobrym skutkiem do gipsówania koniczów, lucerny i t. d. 


Fabryka znajduje się przy al. Gipsowej 1 3, — zaś składy przy ul. Raeśniekiej L 16, 


Przy zamówieniach z prywincji dostawy na dworzec kolejowy nie liczy się. 


Dziękując moim P.T. Odbioreom za dotychczasową życzliwość, polecam się 
i nadal szanownym względom. uszanowaniem 


Józefa Franz i Synowie. 


380 Lwów, ulica Kopernika 1. 17 fe! 
rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu 
wykonuje wszelk e roboty w zakres litografii wchodzące 
36 po możliwie niskich cenach. Weg 
Druki dla pp. uuwokatów i notarjuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. 
100 biletów wizytowych 


na pięknym białym kartonie z gustowną kasetką od 1 zł. 30 ct. 


Litografia Antoniego Pluttera 


Drezdeiska fi tnt Wotorow Sizunyt i Nallowych 


(przedtem Maurycy Hille). poleca 
Motory własnego patentu 


do przemysłu, rolnietwa i światła elektrycznego. 
gazowe o sile a do 200 koni i naftowe o sile 
a do 60 koui. — Loko mobiie naftowe. — 
Ceny umiarkowane. — Dogodne warunki spłaty. — 
326 Cenniki opłatuie i darmo, J= 


Zastępca na Gaiicję | Bukowinę 
JULIAN TOPOLNICKI 


konc. Agencja handiowo-przemysŁowa 
we Lwowie, ul. Pańska |, i3: 
Agoutów na Ue Po poszukuje sie. 


REU OOS 


Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę Ge 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li- 
kiery, rumy i t. p. 
poleca c. k. uprz. 
mMafinerja spirytusu, 
Fabryka rumu, likierów i octu 


Juliusza Mikolascha 


83 w e Lwowie. 19—52 


ADO DOOCOCNA 


am ia ia ea E 
Sh 
g% 
Sh 
tg 


Fabryka akwaryj i handel rybek luksusowych 
e SBONGAR - 


VII. Burggasse 24, WIEDEŃ, Filia I., Herrengasse 14 (Bazar) 
premiow. Wiedeń, Grac, Lince. 


Wielki skład Wielki skład 


æ tkwaryj i urzątzeń akwaryjnych | krajowych i zagranicznych 
` jak muszli, roślin, skał. į motyli, chrząszezów, minerałów. 
ra 


CE ae E E Sa 


Bogaty w sortyment skład towarów szklanych i ram złoconych (zim 
walnych) en gros i en detail. — Cenniki darmo. 


ZY OOOP TOO CTT OW OSOWOOOW 


y 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych, 


Środa 18 stycznia. © godz. 6 wieczorem pierwsza 
publiczna lekcja deklamacji w sali Rady miejskiej 
wygłosi Stanisław Konopka. — O g. 6 w. posiedze- 
nie administracyjne Tow. lek. krak. (sala Śniede- 
ckich Coll. nov. — O g. 2 p. p. na stawie w par- 
ku krakowskim koncert muzyki wojskowej. — Kon- 
cert Lasalle'a w sali hotelu Saskiegu, — O g. wpół 
do 8 w. wieczorek deklaniacyjno-wokalny w klubie 
pocztowym (dla członków). 

Gzwartek 19 stycznia, O g. 3 p. p. doroczne walne 
zebranie Tow. przeciw niewoli w Afryce (sala Arcy- 
bractwa Miłosier).- O g, 7 w. w teatrze: „Wielkomiej- 
skie powietrze“ Blumenthala i Kadelburga. — O g. 
9 w. zabawa iańcująca w Kasynie powszechnem. — 
O g. 5 p. p. posiedzenie Rady miejskiej. 

Piątek 20 stycznia. O g. 7 w. pogadanka w „Zwią- 
zku literackim“, 

Sobotu 21 stycznia. O g. 2 p. p. na sławie w BA 
ku krakowskim koncert muzyki wojskowej. — O g. 
7 w. w teatrze: „Szkoła kobiet“ Moliera i „Nad prze- 
paścią* Vrchliekiego (benefis Ant Siemaszki), — O 
g- 7 W. zabawa kostjumowa w lokaln „Praca“. 

Niedziela 22 stycznia. O godz. 3 p. p. w teatrze: 
„Gwiazda Syberi*, — Zebranie właścicieli udziałów 
gwareutwa hanewersko-galicyjskiego (saia Tow. mu- 
zycznego). — O g. 2 p. p. na stawie "Tow. łyżwia- 
rzy koncert muzyki wojskowej. — O g. 2 p. p. na 
stawie w parku krakowskim koncert muzyki wojsko- 
wej. —O g., 7 w. w teatrze: „Kościuszko pod Ra- 
cławicamić, — O g. wpół do 8 obiad obywateli m. 
Krakowa celem uczczenia osób przyjmujących udział 
w powstaniu 1863 r. — O g. * w. wystawa obrazów. 

świetlenie elektryczne. Muzyka wojskowa. 


m NY 


Kalendarz myśliwski. 


Połować można na: Jelenie, kozły (rogaeze), za- 
lą€0, jarząbki, cietrzewie, głuszce (kognty), słómki, 
bażanty, kuropatwy, dropie i pardwy, krzyki, dubelty, 
kulony, batalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy. — 

© do kuropatw, te po pierwszych śniegach nie po- 
winny być strzelane. 


En 


Kalendarz rybacki. 


W styczniu nie wolno łowić raka samca i samicy, 
natomiast wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
mają przepisaną miarę. W dnie słoneczne o łago- 
‘mniejszej temperaturze można między godziną 11 tą 
a 1-szą łapać na wędkę: lipienie, okonie,* szezupaki, 
Płetki, czerwionki i bolenie, 


Kalendarz. Dziś Katedry św. Piotra w 
zymie; jutro: św, Ferdynada. 


Rocznice. Dnia 18 stycznia 1509 r., zawar- 
ty pokój z Moskwą w Wilnie, 


Wspierajmy przemysł ojezysty ! 


Dnia 17 styeżnia. 


tlenryk Sienkiewicz przyjechał wczoraj do 
Krakowa. 

P. Stanisław Każmian, wyjechał wczoraj 
do Wiednia, 

Pierwsza lekcja. Przypominamy, że dziś 
w Bali magistratu odbędzie się pierwsza lek- 
cja publiczna p. St. Konopki. Prelegent za- 
Pozna szerszą publiczność z programem i pla- 
Nem szkoły dramatycznej, którą otwiera w 

irakowie z dniem dzisiejszym. Początek lek- 
oji o godz. 6 wieczorem. 

Na ciepłe obiady dla głodnych dzieci zło- 
Żyli w dalszym ciągu. 20 złr. P. Armółówicz 

tamisław ze składki familijnej; 10 złr. Ja- 
Wornicka Anna; po 5 złr. Knoreck Lndwika; 
anek Karol; po 3 złr. Zgromadzenie pp. 
Karmelitanek bosych, Zgromadzenie pp. Ber- 
Dardynek, Zaplatalska Eufemja, Miarczyński 
Ignacy, Zaleszkiewicz L. K.; po 2 złr. Zgro- 
Madzenie pp. Dominikanek, Salska; po 1 złr. 
Iwanicki Kasper, Nowiński A., Flach W, 

te co? W nowo wybudowanej kamieni- 

Sy przy nl. Zwierzynieckiej żalnzje sklepowe 

opatrzone są napisem: Zygmunt G... Kra- 
3u Langogasse (?!) 

Zguba. Przy wyjściu z galerji w hotelu sa- 
Skim z koncertu p. Stojowskiego, znaleziono 
damski kołnierz. Właścicielka tegoż może ta- 
kowy odebrać w Administracji „Kurjera Pol- 
skiego", 

„Wezeraj dnia 17 b. m. biedna służąca, idąc 
ulicą Starowiślną , zgubiła stanik ltrepowy. 
25-46 takowy znalazł, niech raczy odnieść go 
F p aminiatracji naszego pisma, inb na ulicę 

moleńską 1. 11 (do właścicielki domu). 

Policja przyaresztowała w poniedziałek d. 
16-go b. m., za różne przekroczenia 8 osób. 
Z tych 1 za kradzież, 1 za pijaństwo i l za 
natręcne żebraciwo, 

+ Zmarli. August Tellek, maszynista wo- 
dociągów kolei państwowej, przeżywszy lut 65 
zmarł w Krakowie d. 15 b. m. z 


18 Stycznia. 


Prazdnik Bohojawłeńja. Gr. kat. koświół 
ów, Norberta w Krakowie, obchodzi dziś t. j. 
w 8 dniu po Bożem Narodzeniu, wielką uro- 
Czystość, na pamiątkę chrztu Chrystusa Pana 
Gi 30 tym roku życia, dopełnionego Į rzez Jana 

„ciciela w rzece Jordan. 
ka eaaa w ezasie chrztn Chrystnsa Pana 
święto. się objawił w św. Trójcy, dlatego też 
Pańskie, zywa się Bohojay łeńjem(ubjawieniem się 
się z SEA Prazdnik Bohojawłeńja obchodzi 
żego Neo (mA ceremonją z jaką pruzdnik Bu 

. Arodzenia, z dtdauiem tylko obrządku 
poświęcenia wody. 
a; van Złotonsty tak pisze o dniu Boho- 
URRAN „Dzień ten jest dniem, w którym 
Diang eig Chrystus Pan i poświęcił wodę. 
PCY eze o północy w dzień prazdnika, wszy- 
Eaa RR vodg i zanoszą ją do domów. I 
ślą przew a że woda tak Święcona, nie psuje 
RBA ugi czas, przez kilka lat pozostaje 
Eo aca" Z tych słów św. Jana Złotonstego 
p Jat, Że już dawno przed nim był ten 
odrządek w używaniu i zdaje się, że powstał 
W kościele Jerozolimskim. Wnioskować ró- 


wnież można, że wtedy święcili wodę o pół- 
nocy przed prazdnikiem Bohojawłeńje. W dru- 
giej połowie piątego stulecia, patrjarcha Antio- 
chijski Piotr Gnofej, także Fultonem zwany, 
zaprowadził to święceuje wody w dzień na- 
stępny t. j w święto Bohojawłeńja; zwyczaj 
teu powszechnie został przyjęty. 

Przy święcenin wody używają trójświeczni- 
ka na cześć św. Trójcy, która przy chrzcie 
Chrystusa Pana po raz pierwszy się obja- 
wiła. 

Nabożeństwo suleune rozpoczniu się o go- 
dzinie 8 rauo. Suma o godzinie 10, o godzi- 
nie wpół do 12.tej wyruszy procesja z ko- 
ścioła gr. kat. przy ulicy Wiślnej ua planta- 
cja (obok kościoła), gdzie właśnie odbędzie się 
z wielką ceremonją pamiątkowe Święcenie 
wody. i 

Uczczenie zasług. W dniu wczorajszym o 
godz. 12 w południe, profesorowi drowi Len- 
nowi Halbanawi, b. redaktorowi Przeglądu 
Lekarskiego, komitet Tow. lekarskiego kra- 
kowskiego, w myśl zapadłej uchwały 'na po- 
siedzeniu tegoż towarzystwa, wręczył wspa- 
niały adres, w dowód uznania i podziękowania 
za jego 16-letnią pracę redaktorską. Adres 
wydrukowany na pergaminie; o4dobiony emble- 
matami Tow. i opatrzony podpisami wszyst- 
kich członków, brzmi dosłownie : 

„Towarzystwo lekarskie krakowskie, na po- 
siedzeniu dnia 21 grndnia 1892 roku, achwa- 
liło jednomyślnie wyrazić Qi, Wielmożny Pa- 
nie Profesorze, te myśli i uczucia, jakie mu 
nasunęło Twoje nieodżałowane postanowienie 
zrzeczenia się dalszego redagowania „Pyrzegią- 
du Lekarskiego. Przed rokiem 1877, tj. przed 
złożeniem w Twoje ręce kierownictwa nasze- 
go organu, Przegląd Lekarski pomimo zasług, 
złączonych z każdem u nas początkowaniem, 
był w okresie niemowięctwa: byt materjalny 
niezapewniony, współpracownictwo ubogie, nie- 
ochocze i przygodne, oddziaływanie na ogół 
lekarski prawie żadne. 

Od chwili ujęcia steru wydawnictwa przez 
Ciebie, przez właściwą Ci bystrość umysłu i 
czynu, zapobiegliwość, ostrożność i uprzej- 
mość, czasopismo nasze, jakby pod wpływem 
wyższej, ożywczej siły, niet.lko zapewniło 
sobie byt i rozkwit, lecz budzące do życia dn 
chowego ogół lekarski, niecge wiarę we wła- 
sne siły, szerząc światło w zaniedbaue za- 
kątki naszego kraja, spełniło szezytne zadanie 
cywilizacyjno-Bpołeczne. Powołano do szlache- 
tnegn współzawodnictwa inne ogniska polskiej 
wiedzy, bądź ulepszyły dotychczas iatuiejące 
czasopisma, bądź też na skalę nowych wyma 
gań założyły nowe. Towarzystwo lekarskie 
krakowskie jest przeświadczone, że przez wzo- 
rowe redugowanie Przeglądu Lekarskiega, by- 
łeń jedną z dźwigni w duchowej pracowni na 
rodu i kiedy w dzisiejszej dobie dziejów, spo- 
łeczeństwo polskie mnsiało cofnąć się za o- 
bronny szaniec twierdzy ducha, Tyś był je- 
dnym z chorążych, mężnie i zwycięsko bro- 
niących opatrznościowego posterunk*. Dziś, 
gdy wśród żalu naszego składasz sztaudar w 
ręce, które Ci go z pełną wiarą i nfnością 
powierzyły, wiedz Czei;odny Mężu, że cha 
rągwi tej całkowicie ie osiorocasz, gdyż po- 
zostawłasz przez Niebie wyćwiczony, do sn. 
mliennej pracy przysposobiony hufiec, który, 
wziąwszy od Ciebie iskrę zapału, utrzyma i 
poprowadzi dalej dzieło Twoje. Tą myślą po- 
cieszamy się i ufamy, że Przegląd Lekarski 
i nadal obcym Ci nie będzie: jak matka nie 
zrzeka Bię swych praw i obowiązków, gdy 
piersią jej odchowane dziecię opuszcza strze- 
chę rodzicielską, tak i Ty, Panie Profesorze, 
nie wątpimy, zachowasz i nadal dla dzieła 
Twojej pracy i Twojej myśli opiekuńczą radę 
i przestrogą. Za Twoją pracę sumienną a po- 
żyteczną, za zasługi, położone na polu pol- 
skiej literatury lekarskiej, za patrjotyczną pie- 
czę o czystość języka ojczystego, Towarzy- 
stwo lekarskie krakowskie wyraża Ci, WP. 
Profesorze, najwyższe uznanie, najszczerszą. 
niespożytą wdzięczność i życzy z całego ser- 
ca, oby Bóg zachował Cię w najdłuższe 
lata dla dobra ogółu lekarskiego, dla pomyśl- 
ności piśmiennictwa naszego i na chwałę spo- 
łeczeństwa polskiego“, 

Przed wręczeniem adresu, przemówił do b. 
redaktora Przeglądu Lekarskiego prezes Tow. 
dr. Ponikło. Prof, Halbau w odpowiedzi swej 
krótkiej, lecz serdecznej podziękował kolegom 
za ten dowód uznania jego pracy. 

Następnie prof, dr. Stanisław Domański, 

obecny redaktor Przeglądu Lekarskiego, imie 
niem kolegów zaprosił szauownego dziekana 
na ucztę, która odbyła sio wieczorem w hote 
lu „pod Różą“ i przeciągnęła się do późna 
w noc. 
_ Dyrekcja ruchu kolejowego w Krakowie 
donosi, że rach osobowy pomiędzy stacjami 
Nowy Sącz— Stróże, ruch towarowy pomiędzy 
stacjami Stróże—Nowy Zagórz i Zagórzany— 
Gorlice, jako też ruch osobowy i towarowy 
na szlaku Jasło—Rrzeszów dnia 16, a ruch 
towarowy pomiędzy stacjami Nowy Sącz—Stró- 
że duia 17 b. m. ponownie podjęty został. 


W klubie pocztowym dziś c godzinie w 
pół do 8 wieczorem, odbędzie się dla człon- 
ków, w lokalu tegoż klubn, wieczorek dekla- 
macyjno -wokalny. 

Ze Stow. kelnerów w Krakowie. Z ogło- 
szonego sprawozdania za rok ubiegły dowia- 
dujemy Bię, że Stow. kelnerów liczyło 72 
członków rzeczywistych, 9 wspierających, Ma- 
jątek Stow. wynosi 2417 zir. Bibljoteka za- 
wiera 370 tomów. 

Tak, jak lat poprzednich, obowiązki lekarza 
pełnił honorowo dr, Stanisław Paszkowski, 
prymarjusz szpitala św, Łazarza. 

W bieżącym roku Stowarzyszenie obchodzić 
będzie uroczystość poświęcania wlasnego sztan- 
daru. 

Z teatru. Na jutro afisze teatralne zapowia- 
dają „Wiełkomiejskie powietrze“ Blumenthala 
i Kadelhurga, 

Autentyczne świadectwo. „Zaświaczam 
Pana, iż moje dwoje syny nie mogły iść do 
szkoły ho były bardzo mrozy, Zuszauow aniem 
P. Sch." 

Aptekę pod koroną p. Józefa Trauczyńskie- 
go, którą dotychczas dzierżawili pp. Kowalski 
i Bełdowski, objął m duiem 1 bm. p. Józef 
Sleczkowaki, magister farmacji. 


KURVER POLSKI 


+ Zmarł w d. 16 bm. w szpitalu 00. Bo- 
nifratrów, ks. Franciszek Niemczewski, pro- 
boszcz z Budzowa. 


p a a 


Ostatnie telegramy. 


Dnia 18 stycznia. 


Szczawnica. 17 (godz. 12 w poł.) W sia- 
rym dworze Szalayów, obok starego kośoiola 
wybuchł pożar. Pomimo energicznego ratun 
ku niepodobna go ugasić. Dach zerwano. 
Wobec bliskości budynków gospodarczych i 
włościańskich isinieje obawa przeniesienia się 
pożaru do wsi. Stary kościół i szkola w nie- 
bezpieczeństwie. 

Wiedeń. Ton dzienników liberalnych jest 
nader nieprzychylnym dla projektowanej przez 
gabinet obecny większości parlamentarnej. 

Neue Freie Presse pisze, ze Niemcy nie 
mogą bez gwaraneji danych im w kwestii ję- 
zykowej w Czechach, w  jakikolwiekbądź 
wchodzić sojusz. 

Wiedeń. Pólurzędowy  Fremdenblatt o: 
świadcza, że gabinet obecny liczy się z ewen 
tualnością rządzenia bez stalej większości. 

W tym samym duchu pisze, stojący z ga- 
binetea w porozumieniu Wiener Tagblatt, 
skąd wnosić należy, iżrokowania prowadzone 
pomiędzy lewicą a gabinetem nie doprowa- 
dzily do pożądanego rezultatu. 

Wiedeń. Prezydent Rady państwa, Smol- 
ka, wniesie prośbę o urlop kilkotygodniowy. 

Natomiast wieści o ustąpieniu zupelnem z 
prezydjum Izby, są zupelnie bezpodstawne. 

Wiedeń. Pomiędzy czeskimi posłami po- 
siadłości większych a dep. Schmeykalem, na- 
leżącym do klubu lewicy, przyszło do wy- 
miany zdań listownej. W poruszonej w listach 
kwestii językowej nie przyszło do porozumie- 
nia, ponieważ posłowie niemieccy chcą, aby 
kwestję tę roztrząsał parlament. 

Wiedeń. Odbyło się posiedzenie klubu le- 
wicy, na którem dr. Plener udzielał poufnych 
informacyj o stanie rokowań pomiędzy rzą- 
dem a lewicą. 

Klub zastrzegł sobie decyzję ostateczną. 

Wiedeń. Vaterland pisze, że rokowania 
dotychczasowe prowadził rząd, oraz, że po- 
między stronnictwami poszczególnemi nie ro- 
biono dotychczas żadnych prób porozumienia, 

Wiedeń. Hr. Jan Krasicki, czlonek Izby 
panów, który już w listopadzie, w przystę- 
pie melancholji usiłował sobie odebrać życie, 
skoczył dzić w zamiarze samobójczym z trze. 
ciego piętra hotelu na podworzec i zabił się 
na miejscu. 

Stwierdzono. że czyn teu popełniony został 
w przystepie obląkania. 

Hr. Krasicki mieszkał w hotelu od dni 10. 
Pożalowania godny wypadek, zaszedł zaraz 
po obiedzie, który nieszczęśliwy spożył w 
gronie kilku czlonków arystekracii. 


Berlin. Dep. Komierowski, crlonek Kola 


polskiego, oświadczył w komisji wojskowej, 
że Polacy wobec przedlożeń wojskowych zaj- 
mą stanowisko wyczekujące. 

Paryż. W parlamencie oświadczył rząd 
na zapytanie jednego z deputowanych, że jnż 
wydano rozkaz przyaresztowania Artona, oraz 
że Hertza postawiono w stan oskarżenia. 

Paryż. W komisji budżetowej uchwalono 
projekt ustawy o podatku gieldowym. 

Paryż. Rząd wydalił korespondenta wło- 
skich dzienników, Ryszarda Alia. 

Paryż. Freycinet nie przyjął wyboru na 
członka komisji wojskowej. 

Paryż. Dziennik Gaulois donosi, że sto- 
jąca w porcie tulońskim na kotwicy eskadra, 
otrzymała rozkaz, aby była gotową do od- 
plynięcia ku wybrzeżom marokańskim. 

Paryż. Dzienniki monarchistyczne i rady- 
kalne, zaczepiają w sposób nader gwaltowny 
Caruota. 

Zdaniem dzienników, Carnot pośrednio zo- 
stał skompromitowany skandalem pauumskim. 
Z tego powodu pozbawił się przywileju nie- 
tykalności. Dzienniki wzywają Carnota, aby 
ustąpii z urzędu prezydenta rzeczypospo- 
litej. 

Paryż. Odmowa Freycineta, który nie 
przyjął wyboru na członka wojskowej komi- 
sji parlamentarnej, bywa przez prasę żywo 
omawianą. 

Gdyby Freycinet trwal w uporze dalej, 
wówczas rząd zostałby zmuszony do nstępstw 
na rzecz monarchistów, którzy w minister- 
stwie wojny zdobyliby z łatwością wpływ dla 
republikanów niepożądany. 

Trydent. Baron Huegel, były komendant 
dywizji piechoty w Przemyślu, odebral so- 
bie wystrzałem rewolwerowym życie. 

Madryt. Odbyła się narsda gabinetowa, 
w króruj wzięła udział królowa rejentka. 

Paniai rozpraw miała być kwestja 
marokańska. 

Londyn. W kołach dobrze poinformowa- 
nych utrzymują, że odpowiedź Hiszpanji, da- 
na Auglji w sprawie marokońskiej, byla in- 
spirowaną przez Francję. Rząd angielski nie 
zrazi się tak latwo i z okazji skorzysta, 

Londyn. Wiadomość o wyruszeniu ,eska- 
dry francuzkiej z portu tułońskiego, wywarła 
tutaj silne wrażenie. 

Dziś wieczorem odbędzie się konferencja 
ministrów, pozostających w Loadynie. 


RL R O A cz 
Giełda krakowska. 


Kleparz, 17 stycznia 1898. 


Na zapytauie, jaki dziś targ, odpowiadali 
zgodnie handlarze zbożowi: wszystko jest je- 
dnako, ho jest tak, jak było zeszłego tygo 
dnia. Nie dużo dzisiaj dostawiono na targo- 
wicę zboża; najwięcej jeszcze dostarczyła. ko- 
lej. Z Królestwa przywieźli prodncenci trochę 
wyki, potem presa i bobu. Przy nieznacznej 
tedy podaży, ceny się uirzymały na poziomie 


piątkowym. Usposobienie było niebardzo żywe, 
bo młynarze i mączniki, żaląc się na mały od- 
byt mąki, ograniczali się w zakupnach. 

Wszędzie wprawdzie panuje na targach za- 
granicznych tendencja zwyżkowa, lecz speku- 
lanci navi twierdzą, że nie może się u nas 
rozwinąć eksport na większą skalę, głównie 
z powodu ciężkich opłat cełowych, skoro już 
nasze cło od korca twardego zboża wynosi 3 
marki pruskie, zaś cło wyśrubowanem jest aż 
na 6 marek od korca, co ogromne stanowi ob- 
ciążenia dla handlu międzynarodowego. 

Piacono za 100 kilogramów netto : 

Pszenica (biała) od 8:10 do 8:30; czerwona 
8 05 do 8*15; żółta 7:70 do 7:90; żyto (prima) 
6:50 do 6.75; jęczmień (brow.) 5:60 do 5:90; 
(na kaszę) 4'70 do 4'80; owies 5'85 do 6'—-; 
rzepak 1160 do 12:50; proso 7:50 do 8—; 
jagły 9:60 do 10:70; bób 5:80) do 560; 
tatarka 7:40 do 8*25; groch (prima) 8:60 do 
9'—; koniczyna (czer.) 65:— do 70.— ; (biała) 
75—do 80'—; kminek 18-— da 19*—; luniauka 
8:40 do 8'75; kon. (szwedzka) —* — do — —; 
fasola (prima) 10-30 do 1**—; wyka —'— do 
——, kukurydza 6:10 do 6*25; ziemniaki (he- 
ktolitr) —*— do —*— ; siano 240; słoma 3*: 
masło (kilo) 1:25; jaja (kopa) 2*10; spiry- 
tns (hektolitr) na 95% Tralesa 78-—; oko- 
wita (hektolitr) na 80% Tralesa 76-—. 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 17 stycznia. 


Grand Hotel. H. Wołodkowicz z Odessy. — A. Za- 
leski z Podola ros. — W. Szyhniewski z Podola ro 
syjskiego. 

Hotel Saski. H. Sienkiewicz z Warszawy. — S. 
Hammer z Wrocławia. — T. Zdanowska z Król. 
Pol — J. Zieleniewski z Podola ros. — L. Zaleski 
z Król. Poł. — J. D. Libis z Hamburga. — A. An- 
tonowicz z Konstantynopola. 

Hotel Drezdeński. W. Leitkam z Wiednia. — W. 
Sinaiberger z Wiednia. — L. Weiss z Wiednia. — 
M. Tomczyk z Częstochowy. — Z. Mnliewicz z Czę- 


stochowy. — G. Bing z Pesztu. — L. Burger z Wie- 
dnia. — K. Freund z Wiednia — A. Purt z Wie 
dnia. — K. Kraus z Wiednia. — W. hr. Konopacki 
z Drezna. 


Hotel Krakowski. R. Szymanowski z Wiednia. — 
d. d. Rozwadowski z Wiednia. — B. Dębski z Król. 
Pol. — K. Szydłowski z Krosna, — W. Czemiejew- 
ai z Warszawy. — J. Piasecki z gubernji wołyń- 
skiej, 

Hotel Narodowy. K. Sowiński ż Wiśnicza. — J. 
Majewska z Proszowie. — S. Koterba ze Świątnik,— 
F. Majzner z Zabrzeża. 

Hote! Centralny. St. Chybalski z Januszkowie. — 
J. Szlichciński z Król. Pol. — E. Wessely z Sztntt- 
gardu. 

Hotel Europejski. M. Braun z Łodzi, — M. Kul- 
czycki z Zakopanego. — R. Geyer ze Skoczowa. 

Hotsi Pollera. K. Krenn z Wiednia. — Z. Pruszyń- 
ski z Wrocławia. — A. Meyser z Opawy. — M. Po- 
ciał z Zatora. — J. Jackowski z Krakowa. 


Kursa krakowskie. 
" Z dnia 17 stycznia 1898, 


płacą żądają 
Waluty 
Ruble papierowe. . . 


Ruble p: . za 100 rubli |123 25|123 50 
Marki niemieckie . . 


. za 100 mar. | 59 15| 59 25 


20-to frankówka złota . . . . . . . 960| 9 62 
Listy zastawne 
za 10U złr. im. wart. oprócz kuponn 
bieżącego. 
4'/40/0 galice Bankn hipoteczuego . .| 99 —| — — 
EA aen A J . «|101 —j101 50 
5. , 3 „ z 10%prem. {108 25/109 — 


4/07, galic. Tow. kred. ziem.. . . . {100 90101 20 
4'[ą0/, galicyjskiego banku krajowego | 99 851100 25 
50% Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser. V 

za rubli 100, w rublach i kop. .|101 50|102 26 


Obligacje 
(za 100 złr.?im. wart, oprócz kuponu 

hieżącego). 
507, galicyjskie indemnizacyjne . [104 751105 50 
40/ galicyjskie propinacyjne 96 8'| 97 20 


50/, komun. gal. Banku kraj, I Em.|100 50C1 25 
I EN A AA „ IL Em. |101 50102 — 
£j pożyezki krajowej galicyjskiej . | 99 —|1CO 50 
47 Listy likwid, Król. Pol. zu r. (100 | 98 50] 99 50 


Losy. 
Miasta Krakowa . . . A40 4. 24 50] 25 50 
» Stanisławowa . . . . . — -| — — 
Czerwonego krzyża austrjackie . . .| 19 —| 19 50 
E $ f ać 12 25] 13 50 
Weg. budowy tumn (Bazylika) 7 50| 8 25 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 16 stycznia. 

Produkty rolne. Pszenica na jesień 7.80 do 7.83; 
na wiosnę 7.64 do 7.67; na maj-czerwiec 7.64 do 
7.66; żyto na wiosnę 6.71 do 6.72; na maj- czer- 
wiec 6.86 do 6.87; kukurydza na maj- czerwiec 
5.03 do —.—; owies na wiosnę 5.88 do 5.90; rzepak 
na styczeń-luty 12.65 dv 12.67; nowy rzepak 11.00 
do 12,- ; kalarepa na sierpień i luty loco Wiedeń 
—— do —.—; na sierpień i wrzesień —.— do —.—. 

Bydło. Za 100 kg.: Woły —.— do —.—; owce 
28.— do 34.—; nierogacizna 40.— do Ń2.—; smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 52.— do 53,—; słoni- 
na biała bez opakowania 46.50 do 46. ; łój 32.— 
do —.—. 

Spirytus. Kontyngentowany 100.000 ltr. z dostaw 
Et 13.50 do 1320; na wiosnę 13. 
do 13.50. 

Nafta, wosk i t. p. Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 do 33.—; lniany 
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń 29.50 do 
30.—; nafta Aoridsdorfskiego typu z natychmiastową 
dostawą 16.75 do 17.—; galicyjska Standard White 
marki Z iego 16.75 do 17.—; kaukazka (flum.) 
17,75 do 18.—; amerykańska 19.— do 19.25; kauka- 
zka (trjest.) transito 4.80 do 5.—. 


Towary k:olonjalne. 
Hamburg dnia 16 stycznia. 
Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 69.— do 75.—; le- 
psza 76.— do 78.—; prima 80.— do 85—. 
Trjest dnia 16 stycznia. 
Kawa za 100 kg.: Good Average 102,— da 104.—; 
Fair Average 98.— do 100.—; Qeylon pg. gatunku 
137.— do 153.—; Jawa żółła —.— do ——. : 
Praga dnia iu stycznia. 
Cukier na grudzień 17.70 do 17.15; na maj 
18.05 do —.—; Rafinada 36.— do 36.50. 


—m——86885- 


POOIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą: 
W kierunku Lwowa: 75 r. 8 rẹ 10% r, 9% w.. 
105 w. — W kierunku Wiednia: 5 r, 6 r, 
9:26 r, 3:5 pop, 10 w. — W kierunku Warszawy, 
5MO r, 9% r., 6:0 w — W kierunku Snehej, No- 
wego Baeza it d. 8%° r., 75 w. — Do Wieliczki: 
1 pop., do Tarnowa: 5° pop. 


Do Krakowa przychodzą: 
Od Lwowa: 5 r., 6% r., 2% pop., 880 w., 94% w.— 
Od Wiednia: 6'© r, 94 r, 8% w., 10'* w. — Od 
Warszawy: 731r, 5 pop. — Z Graulcy: 8% w. 
408 w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd.: 6: T., 
1-6 pop. — Z Wieliczki: 7/5 w., z Tarnowa: 8**r. 
Czas środkowo europejski, — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym namerze naszego 
pisma. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane mie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


Podziękowanie. 


Panu Władysławowi Duvalowi, stola- 
rzowi przy ulicy Długiej i. 13, składane pu- 
bliczne podziękowanie za bardzo staranne 
i nader gustowne wykończenie urządzenia do 
mej nowo otwartej apteki w Podgórzu 
i polecam Go gorąco każdemu, jako bardzo 
sumiennego i w swoim zawodzie wykształeo- 
nego człowieka. 


Karol Łuezko 
aptekarz. 


PIEKARNIA PAROWA 
Gustawa BARUGHA w Podgórzu 


wypieka 21 (2-104) 


chleb czysto żytni 


w bochenkach ważących 2 i 3 klgr. po cenie 
20 i 30 centów. 

Wszystkie agencje utrzymują takowy na 
skladzie, jak również handle korzenne w Kra- 
kowie: GOEBEL ul Grodzka 15, JADOW- 
SKI ul. Grodzka 46, SŁKLARCZYK ulica 
Szczepańska 11, LOEFFLER ul Mostowa 
6, VATERNACHT ul. Fiorjańska 9, SU- 
SKI ul. Grodzka, IMMERGLUCK ul. Zwie- 
rzynřecka |. 34, = 


Wysyłki nu prowincję uskutecznia Zarząd odwrotnie. 


Z dniem 7 sierpnia 1892 r. zostal otwarty 


Pierwszy Krakowski Bazar 


Spółki Slusarzy, Pilnikarzy, Nożowników, Ri- 
sznikarzy, Bronzowników, Platerów 
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy: 


staw krajowych i zagranicznych, przez |c. k. mini- 
sterstwo bandlu i rolnictwa 


w Krakowie 906(18-20) 
przy rogu ulic św. Anny ! Jagiellońskiej. 


Spólka ma zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. 
Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
wedlug najnowszych wymagań w wielki wy- 
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako to: mo- 
dele okuć i okucia budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemn, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko= 
mechaniczne, aparaty automatyczne, kasy ^- 
gniotrwale, kłódki Świątniekie oraz drobia- 
zgowe przybory z żelaza i stali, jakoto' nity, 
gwoździe dru'owe i kute, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
it p., wielki wybór pilników wszelkiego ga- 
tunku, najgustowniejszych robót nożo wniczych, 
rusznikarskich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanteryjno-platerowanych. 


BS” CENY FABRYCZNE Œl; 


Zamówienia odwrotną pocztą uskutecznia się 14 
prowinejg, 


Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 
z fabryki 
S. Wierusz Niemojowskiego 
ORZECZENIE 
laboratorjnm chemicznego król. stoł. m. LWOWA. 


= 
g | L. 19148/1892. = 
z Do pna 
E Stefana Wierusz Niemojowskiego z 
z fabrykanta tutek cygaretowych E 
© | z 
zA we Lwuwie. i 5 
Z polecenia Magistratu z dnia 24 
marca 1892 L, 19148 zbadałem na- | m 
desłany przez pana papier cygareto- | 3 
, oznaczony wodnym napisem „S. T 
: w. Niemojowski” i znalazłem, że ta- ge 
S kowy nie zawiera ARCE niewłaści= Zo 
$| wych składników i tak pod wzglę- Zn 
«| dem wydawanege proceniu popiołów f3 


jak i wydobywających się dymów od- 
posia A wszelkim wymo- 
om hygienicznym. k 5 
A E ERO ETAO chemi- 
cznego ; 
Widziano w prezydjum Magistralu 
Moohnackł w. r. 
Lwów d. 30 marca 1892 r. 
Dr. M. D. Wąsowloz w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


Do nabycia w sklepach S. W. Niemojow- 
skiego we Twowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy= 
stkieh znaczniejszych handlach i trafikach. 


Ostrzega się przed nasladownictwem. 


Do każdego pudełka tutęk zaopatrzonego firmą 
S. W. Niemojowaki dołącza się powyższe orzeczenie 
iaboratorjum chem. król m. Lwowa 


fszrównanej dobrool tych tutek dowodzi oboozne 
Q|M8SZ 0JA OŃajĄSAO[OWGJN “M S BUZOJUGJŃKY 1477 


rzeczenie lakoratorjum ohem. król. 


BŁĄS YOAM]IEPOĄ 


į; 
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KURJER"POLSKI 
Sukiennice 


OUVRE x Konfekeje damskie. Konfekeje męskie. Towary paryskie i wiedeńskie. Wielki wybór. Ceny przystępne 
WaS Dwie bardzo tanie książki do nabożeństwa wydała świeżo Księgarnia Katolicka Dra WŁADYSŁAWA MIŁKGWSKIEGO w Krakowie] -2% 


Jedna dla dorosiych, z kalondarzem p. t. A N R A 
A EK. O YT Yy O K. T A a a Y X (sir. 187 w iman | - R płótuo angielskie, 7 ILO FZ.S.T. R. Q : 30 centów, zaś 


(str. 638 w 16-ce) oprnwna w skórę, brzegi złocone, z klamerką i futerałem kosztuje tylko 4 złr.! z brzegami złoconemi i futerałem 40 centów. 1185 5 9 


franco. 


e otwarta do gdziny 8-ej. We środę, sobotę i nie- 
Wiadomość ul. Szpitalna Nr. 8, dzielę muzyka wojskowa przygrywać będzie całe 
I piętro na prawo. 12 8 4 popołudniu. 1201 16 9 
araz do nabycia: Realność +++ 9HH29 


w Samborskiem z zabudowa- 
niami gospod. i domem, 14 mor- 


(er: umiejąca kompletnie kra- 
wieczyznę damską, życzy so- 
bie chodzić po domach prywa- 
tnych do roboty. Bliższa wiado- 
mość przy ulicy Mikołajskiej Nr. 
7 w dziedzińcu na dole, pierwsze 
okno za studnia. 19 2 10 


Grier z natta oraz z wiktuałami 
zaraz tanic do sprzedania. 


L. Mezycą i $ 


w Krakowie, ul. Kanonicza Nr. 9, 


zaopatrzona 


Pierwsze ! Towarzystwo tkaczy 


od r. 1882 istniejące w KORCZYNIE (obok Krosna), 


poleca Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto lniane, 
jak: płótna od najcieńszych do najgrubszych gatunków, 


J 2000000000000000000000000060009000000060 XX taea e 
= DROBNE OGŁOSZENIA. > W PARKU KRAKO%SKIM NOWOŚĆ! ; 4 tj ać DaS XKKKKKKKKKKE 
zę ine frangalse cherche une pla- ż Q ko u 3 HE (finan) £ . 
"Z orai wita res dr una |3 Slzgawka wieczorna $% ŚW KE sma DRUKARNIA i STEREOTYPIA 
3 Minimum ceny ogłoszeń 25 et. | JEUX), ou pour lażconversation. ; AN ontraowiel 
T _| Adresse: M.S. rue Studencka 11, g przy wspaniałem oświetleniu nowemi lampami $ yA $ ASY, 85 
"R] Parterre, Cracovie. 18 3 |$ Brandta, w poniedziałek, środę i piątek, będzie $ ES ee 
$ 
+ 
+ 
< 
++ 


2% 
% 
z 


nia 


u i dębów pięknych, mate- | „5 | i pastwiska. j | | 
1000 eama ae [oka EMI | szukam asioriawcy wprawasio na oroj||SĘ Bist Pino aeii p iege yi S$ JJ] W Najnowsze gzeionki i maszyny 
l 3 > 3 » s a ' mas w i 
SD Kulików. yns Poe: Fritscha w Krakowie, 15 338 morgów gruntu, po części nadwiślańskiego, i kąpielowe tureckie, obrusy biate i kolorowe ze serweta- ORO, 


p" pokoja większe lub mniej- 
sze i kuchnia w oficynie do 
wynajęcia. min Rynek — Miko- 
łajska Nr. 4 


; i lo oo olo o% cło ofo oto cło olo 
dniem l stycznia 1893 r. otwartą została i j | ORO OR CP 
Simi h||2000000900889983888 


w Krakowie, Rynek główny, 1.56, I piętro (obok 6 
> KONKURS 
a 
inz RE 


mi, ehustki, fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco. 


27 2 104 DYREKCJA. 


XXKKKKKKKKKKKKKKKKAKA 


Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich 
I TOKARSKICH 
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 


ale pola dadzą się podzielić. Odległość 
5 mil od Tarnowa, 2 mile za Dąbrową. 
30 2 Hr. ŻŹELEŃSKA. 


szybko, tanie i ozdobnie. 


SOSODJDDDUBIDZDOOOOZEA 
© URUK. 
Reperuję, kituję i odświeżam 
wszelkie uszkodzone lub przeła 
s Mane przedmioty i figury z ma- 
joliki, porcelany, szkła, alabastru, 


Mzn mód tanio du sprze- 
"E dania. Wiadomość w Admi- 
nistracji Karjera w Krakowie. 


XKKKKKKKKKKKK 


B 

Wnych braci Bilewskich), A 

Filja parowej farbierni i pralni chemicznej 
Ferdynanda Sickenberga Synów | © 
Celem obsadzenia posady konduktora 9 


5 


l 


22. Cennik 


W WIEDNIU. 39 1 52 m ra z i Š 
7 71 i d rzy ul skiej i . 
ilja przyjmuje wszelkiego rodzaju uhrania męskie, dró S BAY Wydziale powiatowym w Kra © PWT Florjańskiej, w pobliżu bramy, L, 57, terrakoty lub gipsu. 1325 10 12 
AJ ACE i SZepn jakoteż o EO GG Bej i prania końie z płacą stałą 600 złr., ryczałtowym D Wielki wybó AE poleca ; 3 
chemicznego w całości bez prucia, z podszewką i watowa- 1 wybór me własnego 'wyrobu do salonów, poko | 
niem; ważne szczególnie dla PP. oficerów i urzędników dodatkiem na objazdy 200 złr. rocznie $$ sypialnych i jadalnych, bodaaów, gabinetów bibijotek it p. w ADOLF 
m państwowych. RM = A i z prawem do emerytury. P r i e % 
ołyski z ubrań kamgarnowych usuwa się według p. mi (AFR k KJ 
2 oani, Posada ta będzie nadana najpjerw E- paa skład bi rzežbia í t W ki h 
= Zakład nasz przyjmuje także do czyszozenia oprócz prowizorycznie na rok jeden, a potem &@]|§ § 9E SB WyroDÓW TZCZDIATSKO - Kamieniarski 
wszelkiego rodzaju garderoby, materje na meble, pozstjery, może być nadana na stałe SANTE - 8 a a 
kołdry, dy: any, koronki prawdziwe, parasolki (w całości), 1 7 ; A ER ng H go Kraków. nl. Florjańska 1. 38. 
FA szale, ehnstki, firanki, c kranai t. d., jakoteż Starający się mają: E RE A g Ę 2) 3 "l Z 
farbuje według nowej metody „a Ressort materje i su- e ieh g q 
(1) knie jedwahne, pluszowe, aksamitne, oraz pióra i wszel: a) przedstawić dotychczasowy przebieg 69 o Ej g F B BUYGD0330009000000808 
5 kiego rodzaju pozamenterje. swego życia, 3 MH dn R e—a 


RESTAURACJA 


TURLINSKIEGO 


w Krakowie, 


w hotelu „pod RÓŻĄ”. 


Wszelkie zamówienia z Galicji przyjmuje tylko 
fja nasza w Krakowie, Rynek główny l. 5, I piętro. 

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności, 
J prosi o liczne zamówienia Zarządl Alji. 


E e d e Sal sdr sl k sli KK KK KOK e SS 


Podejmujemy się wszel- 
kich urządzeń aparta- 
mentów od najwykwin- 
tniejszych do zunałnłe 
skromnych umeblłowań, 
również przyjmuje::si 
wszelkie zamówienia | reparacja 
ua roboty stolarskie, tapicerskie | Wszelkie wyroby mebli glętych wy- 
i tokarskie. piatanyoh fabrykacji tutejszej. 


Pokrycia meblowe z fa- 
bryk krajowych i zagra- 
nicznych. Wielki wybór 
mebil bamhusowych z 

Pań krajowej fa- 
i ryki w Wiśniczu, wyłą- 
czuie tylko u nas na składzie. 


b) wykazać: 

Aze ukończyli odpowiednie studja 

ogólne i techniczne; 
2) że nabyli praktyki w budowie 
i utrzymywaniu dróg i mostów; 
3) że nie przekroczyli 40 roku życia. 
Podania własnoręcznie napisane mają 
wnieść do Prezydjum najpóźniej dnia 28 
e 1898 r. 2423 


Dzierżawa. 


Konwent 00. Domini- 
kanów w Potoku Zło- 
tym: przy Buczaczu, 
poszukuje dzierżawcy Obiad za 1 złr. 


Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i|na 100 morgów pola. Środa 18-go Stycznia. 
pierwszego piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie 3113 = a |E mprik z drobiu. 
wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy, na CZAB OZNnaczonj i Rosół, strudel z miesa 


T 


O CKK 
Bardzo ważne dla Panów! 


>E 


; 50700000000000 


a; 


> dostarczone być mogą. N | Zupa Turtae. | 
EE ARNI N CEA ZEK ah Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. = 
kolor i jakość towarów jak w dzien. p Kraków dnia 7 Stycznia 1893. © Oeny nader przystępne. >. Fotek Pons 
FILIA. WIEDEŃSKA Prezes: A. Mines. Śpię aut poem wa Zosi A | key at Gi 
| mega BB8 280088688887 Pa O SEA RENE 
749 Zarzad. ] Bef a la mode, 


Heilmana Kohna i Synów 


SUKIEN MĘSKICH 


ul. Grodzka, l. 9, l. p. 
| poleca w doborowym zapasie: 
| Palototy, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, 
Szlafroki, Haw»sloki, ubrania marynarkowe, żakie- 
[6] srna salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, 
K/A Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz wielki 
wybór ubrań dziecinnych podług najnowszego 
fasonu. 
po cen aCh fabrycznych, 
Z uszanowaniem 
Heilman Kohn i Synowie, 


ulica Grodzka, L. 9, I. piętro. 
„ w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1.9. 
Składy nåsze: w Hoari we Lwowie, w Czernio- 


wcach, w Białej (Bielsku), w Opawie, w Pilźnie w Tarnowie, 
w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w N. Sączu. 


OSCSECGSCESESSSSS0:- 


TYLKO PRAWDZIWE 
granaty w oprawie, 
ametysty, mołdawity itd. 


Wzory z wystawy w Pradze. 


Ferdynand Hofmann, 


Kraków, ul. Grodzka, 26. 
KAŻDA | 
oszczędna gospodyni 


chcąca pić dobra'i bardzo ta 
nig kawę, musi się ndać do Eks- 
pedycji tkawy Altstadtera, zkąd 
wysyła się codziennie w 3, 5i 
10 kg. paczkach najlepszej jako- 
ści mieszaninę kawy Cube — per- 
dowej i Mocca po cenie 1 kg. 
złr. 1*30, 3 kg. złr. 8:00, 5 kg. 
złt. 6:20, 10 kg. złr. 12, za po- 


braniem pocztowem lub po przy-|1335 w Krakowie. 6 10 
słaniu należytości franca. 


Ceny fabryczne, 
Altsttidter — Budapest, Königs z z 


gasse Nr. 72/27. | NETE 


Zraziki cielęce z kaszką. 
Kotlet a la Marengo. 


a AFE 


D | zawiadamia się Sz. P. T. Publiczność, iż 14 stycznia 
b. r. został otwarty na sposób zagraniezny 


przy ul. św. Marka I. 19, róg ulicy Florj uństisj | 26, 
KONCESJONOWANY 


PIERWSZY BAZAR KATOLIGKI 


KUPNA i SPRZEDAŻY 
.|garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej. 


Zwraca się uwagę pp. sprzedającym, jakoież i kupującym, 
że jeżeli kto ma dc sprzedania garderobę męską, damską lub dzie- 
cinną, potrzebuje „się tylko udać do bazaru, a tam może korzystnie 
sprzedać, zamienić, wypożyczyć i kupić fraki, salonowe garnitury 
czarne, palta, mężykowy, futerka, garnitury dla chiopców, rotundy, 
paltociki i suknie damskie. 

421? Z wysokiem poważaniem Z.A RZAD, 


AK ——————A 


Pierożki leniwe. 
+ Napoleonki, 
Galaretka szampańska. 


Poj = IN 
Uębowe trumny 


uznane jako najtrwalsze 
posiada w wielkim wyborze 


Zakłąd pogrzebowy 
„CONCORDIA* 


Jd. K. Pękalskiego 


i 
p 


LEGUM; PIECZ. PRZ 


| SKŁAD: PIWA i PORTERU” 
Z BROWARU 
iR EFS" ARCYKSIĘCIA ALBRECHTA --gBg$ 


TAT ŻY WW'CUL. 
Takowe sprzedaję po następujących cenach : 
Piwo cesarskie . 10 ct. 
marcowe .12 , 


16 ct. 
16 , 


Porter . . . 
Ale. Sn TY, 


wnież przyjmuję zamówienia na piwo wadia 


w beczkach. 741(20-20) 


@. LAZAR. — KRAKÓW, 


ulica św. Jana, 1. 9, na dole w podwórzu. 


am 
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Wszelkie papiery wart ściowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
korzystniejszemi warunkami 


dy. 


Kantor wymiany (ji C. 


: yaa, naczelny | odpowiadzialny rońakiet: Br. iócst Śrocwońl. 


[L, Banku Hipoteczne 


Bruk Wo. L. Asozyoa | Spółki pod zarządem Jana Qadswskiogo. 


w Krakowie, Rynek 1. 30. ġe Zlecenia 
2 prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą boaz do 


liczenia prowizji. "Z 


